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Ogłoszenie~. . .. Smutna pra~_aa~ 
niejszy i by razem uderzyć w czynów 
stal. 

• I . 

Niniejszym podajemy do wiadomości, że Jnkasent nasz 
Otóż zagranica daje nam podczas 

--- zimowej pory około 80 proe. węgla 

~ „,Wtadystaw Kie.szko.wski · 
s~ ludzie. którzy duto przeszli w dla uruchomienia parowych mas~y-n 

tyciu - dużo widzieli, słyszeli,-moc i zdarzaj( si~ chwile, kiedy maszyna 
czynów składali na ołtarzu wiedzy. musi przestać pracować z powodu 
W różnych organach dziennych i ty- braku danego produktu. Dawnieh 
godniowych głoszono o miłości bliź..; przed laty kilku, gdy fabryki nasze 
niego, ojczyzny a najwi~cej pisano 0 nie posiadały jeszcze siły elektrye.;
pople~aniu przemysłu krajowego. ,_ nej, wyżej oznaczony proc. czasem 
Szczere słowa pr.zebrzmiały około u- się podwajał, wobec czego rada mi
:szu czytelników bez echa. nistrów zezwoliła ministrowi komu-

nie pracuje już u nas i wobec tego -nie jest upowa~niony 'do 1nkaso
warua na.szych .należności. · 

Jedno~ześnie zwrac~my u~agę, że ·jedynie po przedstawieniu 
, wydanyc~ mkasentom pełnomocmctw, mogą być im wypłacone nasze · 1 należności. 

Elektrownia Łódzka. nikacji na zakupienie w kopalniach 
Cóż bowiem kogoś może obcho-

dzić arty.kuł, w którym nie - znajduje zagranicznych óO milj. pudów w~ r. 448-3 Zarz11d L6dzkiego Oddziału Towarzystwa 
na potrzeby.kolei skarbowych. 

sję jakaś plotka, puszczona w świat • Elektrycznego Oświetlenia z 1886 r. 
·, 

Gdżle prawda? 
Głęboko w serce wpadła mi . 
Dziewczyna piękna, płocha, 
~ecz nie wierzyłem długo je_j, 
Ze mnie naprawdę kocha. 
Napróżnom pytał się nie raz: 
„Czy kochasz, moja małd" 
Uśmiechem tylko, pełnym kras, 
Na to odpowiadała. 
Wzdychałem przeto, czując raj 
I piekło wraz, z miłości: 
„O losie poznać prawdę daj, 
Co w jej serduszku gości.I" 
Długom cierpienie straszne to 
I męki w duszy znosił, 
Aż raz na koniak lubą mą, 
Szustowa jam zaprosił. · 

· w.ypiła .kielich - . szepozę jej 
Miłosne słowa z 01cha, 
A ona mówi na to: „Lejt• 
I do drugiego wżdycha. 
Pijemy drugim zdrowie swe, 
Po trzecim zaś kieliszku, 
Krzyknęła, gładza;o lica me: 
„Kocham eię, mój !l1ranciszku!" 
A taka szczerość biła z lic 
I ~kie :erawdy tony, 
~ż jut nie mogłem W8;tpić nie, 
Zem !rzez ni~ ulubiony. 
OdU\ miłości rośnie kwiat, 
Błogo mi życie płynie. 
I stwierdzam to, co zdawna świd 
Mówił, że „prawda w winie•. 
Poprawki jednak małej chrzest 
W noszę w te ml\dre słowa: 
„Nie tylko w winie prawda jest, 
W koniaku te~ Szustowal 
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· Kursy 1 

· Pąlitech'8iczne 
Piotrkowska 84. 

Lekcje rozpoczną się 3 lutego. Przyj-
. mowanie próśb o zaliczenie na od
działy Elektro-techniczny i budowla· 
ny odbywa si~ codziennie od 4-6 w 
kancełarji kursów. r391-3 

przez zbyt długie języki, .klasztorna W całem Królestwie Polakiem. 
malwersacja lub nowa hrabiowska sen- gdzie praca rąk wydaje miljardowe 
sacia?!.. sztuki_ towaru dla eałego Cesarstwa 

u nas miłość bliźniego, umiło- · znajduje się tylko około l>O proc. ma.
wanie nauki, sztuki, si~ga tylko do... szyn,. które zust~ły wykonane ~ką 
żywota, a co się tyczy kieszeni _ polskiego r~botmka .. Jest to dlatego, 
natenczas giną wszelkie poczucia - że metalurgJa u nas Jest zbyt mało 
godne człowieka. Dużo można by o tern ud~sk~nalona, żelazo nasz? przy prze
pisać, lecz przez wzgląd na nędzę te- rabia?m surow~~~ materJałów kr~ 
raźniejszą wolę zamilczeć i odrazu szy si~ ~ko.łyski ) zb~ prę~o Slfł 
przystąpić do rzeczy. wyrab1a1ą I dla tego komecznośc zmu-

W tk" . k . sza. nas, przez wytworzoną konkure~ 
s~ys ie pis~a w raJ": roztpoż- cję, udać się po maszyny do firm za-

starły s1.:. na ogome syreny I po A - • • • NAJSKUTECZNIEJSZY SROD EK "' . . ~ gramcznych I zamiast za jeden asor-
n~m głose~ tr~by JerychońskrnJ w_o- tyment przędzalniczy 10,000, płacimy 
ła1ą: „popieraJmy przemysł kr~JO- 22,000 rb. gotówką! 

usuwa 
piegi, prys.z ... ze, opaleniznę, 
wągr.y, czerwonoc twarzy 

i wszekie 1„an1y 
wy"! 

Wiadomem jest powszechnie M 
Jakże dumny i szcz~liwy jest t. zw. krepy sukienne w lepszym

1
• 

i).l\c:fa (lg fWar"'y ten, kto podobne zdanie, po realnem piękniejszym i trwalszym gatunku, 
~ „ ..,_ rozpatrzeniu z czystem sumieniem pochodzą z Francji, inne zaś towary 

wynalaJ:ku aptekarza głosić może. . z Anglji. Dla wyrobu materjałów 
Jana .N1w1ńskiego. Przyjrzyjmy si~ dobrze i realnie zwyczajnyoh motemy si12 posługiwać 

Ila oniklllttta na411d11mct111, kaida pudełl ro~a.iTzmy, czy krzyk siedzących na krajowemi maszynami, 
nbpłlrzena iesł w p1omllt, na klórtJ Zftlj- ogonie syreny nie jest w obecnej Niema jednego większego zakła-

OUJ 1 a19 f~! 204 I nazwłlio wynalazcy eh wili głosem, wołai~cego na. pusz- du metalurgicznego w którym nis 
. • czy. Jeżeli mamy po~ierać prze~ysł znajdziemy ao proc.' maezyn z poza 
J&D t IWlOSkl. . krajowy natenoriM św1~ym obowil\fl- . \... d . . d . 

d · · t k kł "' ... t h ' . .a.or onu niema J6 nego z powaz· - sprze az w ap e acti, s a.ac„ ap ecznyc · kiem katdego polaka. 'jest - „meko- . . h' t 1 · b d d tk' · 
11ertumeriacn. . , hod . me7szyc s o arzy, a y o a I nrn 

rzystanie z tego co poc . ZI z po~a pochodził;y z Francji lub Niemiec luli 
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kordonu", to znaczy: aby wszelkie Anglji niema 1'ednego z poważnieJ·-
t · ł t b do u&Ytku w ' · ma er;a "f, po rie ne . .i " . szych e.uwców, introligatorów, aby 

kraJU, były wyłączme u „nas 1 mógł si~ posługiwać w;rłl\C!:.nie ma
przei „n~s" wy~onywa.ne. terjałem krajowym. Skóry t. zw. 

J~tell zdolm będziemy de pe- „Box Rind, Box Kips, skóry koloro
d~bne) pracy, ?atenczas z pokorą ~- we; do okrycia mebli, intro~igator·.:ikie, 
cJlyl~ głow~, siłą atlety dostan~ Sii) 
iią, cz·-:.bek ogo ... a, aby głos był sil- *) lagry. 



I. 1'tJ1n xrrumt i.cmm ,;:_ s tutego 191! r. ---------------„--·_rr._._ 
na paski do kapeluszy. Ełkóry do wy
robów galanteryjnyah-to 60 pr. po
chodzi z poza kordonu. 

Ws~elkie pasy tran~mlsyjne, pa
sy z sierści wielbh\dzłftł, wę:te par
ciane, opony nieprzeml\kalne, przA
watne prychodz~ 1 Anglti. NieJM 
jednej większej zagrody, aby si~ nie
znalazły zagraniczne kosiarki, mane
te, dry la.k~ I t. p. 

Całe Królestwo Polskie nie '9~
siada do dziś dnia, anl jedne.1 fabey
ki, któraby wyrabiała t. zw. pasy 
ezesankowe, bez czego ta.dna przę
dzalnia obyć si~ nie motel 

W większych zakładach przemy-
1łowyoh naszych, kto jest dyrekto
rem technicznym, zarz&dzającym han
dlowym, fachowcem, jak nie niemiee 
\nb anglik?! 

Całe Królestwo Polskie w przo.. 
~y•le włóknistym posiada około 5 
proo. manipulantów rdzennie pol
skich, a reszta to polaey-tydzi, lvb 
obookra.jov.cy. A wiadomem jest, te 
bez znaJomośoi manipulacji, przemysł 
włóknisty nie mote b16 uruchomio
ny. Aby lepiej pojl\6 MBZI\ smutDĄ 
bolączkę, motnaby dodaó i to, te 
eksport n granico.eh za artykuły 
potrzebne nam do utyiłtu codzienne
go, został oclony za rt.k ubiegły m 
sum~ około ~ miljoa4w rubli. 

Nie przeezC2, tt pomłędz7 pot.
kami znajduJl\ si~ jednostki, któreby 
mogły saj'6 płerwsJ1on~dne stano
wiska w przemyśle naszym, ale o6ł 
robićf .kiedy wiara w obcych u DU 

'Digdy ZWQdniCZf\ nie jest 
Widzimy WiC2c, łe zagranica słft. 

1lOWi jeden I watniejszych ezynni 
k~w naszego przemysłu, bez którego 
Yuólestwo i Cesarstwo oby6 si~ nłe 
'ote. 

baczmy, ezy podobna myśl Die mote 
być urzeczywistniona z eh wiłą. gdy 
kryzys obecny lllinie. 

Wiadomem jest powszechnie, M 
brak technicznej literatury, daje nam 
siQ stras:imiA we z11aki. Motemy 
zwiedzić wszystkie księgarnie nasze, 
a Die znaidziemy ksiątki technicznej, 
któraby doetępną była dla szerszych 
mas. 

W Nis'Dezech, .A Pglii~ Szwajcarji 
I t. d. nie znB.jduje sil} rnbotnik, któ
ryby prócz fizycznej praoy, nie zaj
mował się literaturą sweg<' fachu. 

Bo tam literatura przemysłowa 
.jest dla katdego dostępną przez swo
j~ taniość j wysoko postawioną bi
bljotekę. U nas odczyty popularne 
z dziedziny przemysłu mogły by 
si~ odbywać w podobny sposób: 
poniedziałek o tkaotwie1 wtorek o 
przędzalnictwie, środa o biele.ml 
(blich), ozwartek o met.11.lurgji, pi1\
tek o farbie i apreturze. sobota o 
mi~szance wełny i bawełny, niedzie
la o ekonomji w przemyśle. Jeteli w 
Lodzi przy normalnym czasie znaj
duje si~ przy pracy 175 tysięcy robotni
ków, a ni6eh tylko 60 proc. b~dzie 
abonentami technicznego pisma, wte
dy wypadnie lOCS tysi~<"f robotników 
1 innych fu.nkojonarju!łfó-wr po 6 k@p. 
tygodniowo '""' 6,260 MhlU 

KaMy z abonent.ów danego pi9-
ma mote mieć wolny wstęp na od
czyty i sta.rczy6 mola jeszcze na 
bezpłatn& wypot.yozanie ksłl\t.e.k: z 
bibljoteld technicznej. 

Majl\e taki\ sumf2 tygodniowo, 
motebne byłoby rozpo~!l\Ó pierwsze 
kroki. Ale gdziet tu znaleść ludzi 
eh~tnych, którzy zrozumią, te pnoa 
ta .nie dla kogoś, tylko dla siebie•? 
A kto wte, mote w krótkim czasie 
stanie się .Cud•tJ By6 mołe, te nie jeden z czytel

t6w bolflOZkt te włoły na karb u
stroju państwowego, smutnych sió
sunków fabrycznych l j. robotnika 
do majstra, majstra do robotnika .•• 
·Xatdy zwierzchnik jest odpowie
dzialny za błędy, niedokładni\ pra~ 
niepunktualne wykailozanła nitszych , 
funkojonarfuszów. Tutaj mołna U· 

9prawiedliwi6 i majstra i robotnilra: 
majsira, dla tego. te drty o ew-. 
skórę, bo jest obarczony zbyt wielką 
rądzinlł, - robotnika - te jest -
stawiany pod pręgierz, nie widząe 
najmniejszej nadziei lepszego jutra. 

Natenczas bez krzyków, bez bó
lu. z podniesion" przyłbic!\ b~dziemy 
popierać przemysł krajowy. 

GwU&łO Betmw7tl. 

W obliczu 
głodu. 

PołQtny Pan Głód, zbierajl\OY łe
raz obfite t.niwo na ulicach naszego 
miasta. skłonił garstkę robotników do 
zwołania w dniu wczorajszym w sali 
T. K. O. przy ul. Mikołajewskiej nr. 
11, zebrania robotniczego, na którem 
ci, na; bardziej przez przetywany o
becnie kryzys gn~bieni, mogliby wy
powiedzieć si~ i wspólnie uradzić 
srodki zwi~kszenia intensywności 
akcji ratunkowej. 

Przyjrzy1my się teraz .Jak wy
glĄda robotnik niemiecki, lub angiel
ski. Robotnik niemiecki znajduje się 
pod wiC2k&Zf\ dyscypliną fabryczn~ 
jak nasz, z tł\ tylko rótnfoa\. te ro
botnik niemiecki poszkodowany mo
te się uskartać w związku, który da„ 
ną nieporozumienie rozpatru1e na ko
nyś6 lub niekorzyśó robotnika, lub 
właściciela. A te my podobnych 
twiĄzków wcale nie mamy, posta
ram si~ w krótkich słowach wyjaś
nić, w jaki sposób w przeciągu 
krótkiego czasu, motna ooś nie coś 
zrobić. 

Przedewszystkiem 'Powinniśmy 
si«a wyzbyć wszelkiego wstydu w 
pracy, który nam osobiście, a szcze
gólnie krajowi smutne skutki przy
nosi. 

Powinniśmy urządzi6 bibljotek:~. 
w której nie powinn1 eię znaleść 
ksiątki, niemające nic wspólnego z 
przemysłem. 

Powmniśmy urządzić odczyty 
ludowe, tylko o chara.kterze przemy
słowym, z wstQpem I kop. eo naj-
wyte1. . 

PowinaiMily wyda6 pi!!mo prze
mysłowe, wychodz"ce s - 4: razy 
tygodniowo z bardzo m11.ł'\ opłat!\, 
aby dla katdegi, było dostępne. 

Przypatrzmy si~ uwatnie z an
gielską cierpliwością, fakie skutki 
podobna praca przynide motel Zo-

Na zebrlłnie z pośród tysięcy ro
botników łód~kich przybyło zaledwie 
około dwu stu, a i między tymi zgro
madzonymi w sali widzieliśmy spory 
zastęp nie robotników. Czem sobie 
tłumaczyć tę obojętność proletarjatu 
wobec sprawy najblitej ich obcho
dzl\cej, w chwili, gdy katdemu, któ
ry dzisiaj posiada Jeszcze pracę, za
t>ew niającl\ mu kawałek chleba, gro
zi posępne, czarne, głodne Jutro'l 

Aczkolwiek jednak na zebraniu 
względnie niewielu było robotników, 
wyjaśni~y się v. reszcie zagadnienia, 
które dotąd rozmaicie były komen
towane, wy 1 aśniła się niechęć robot
nikow względem komitetu <>bywa
telskiego, niechęć, utrudniająca akcję 
ratunkowt1;, a głucha dotąd, nurtująca 
gdzies w głębi robotnicze} piersi, nie
umotywo\\ ar.a. 

Robotnicy wypowiedzieli si~ ja
!DO. Komitet obywatelski składa si~ 
z tywioł ów obcych sterze robotniczej. 

Dzisiaj, gdy te warstwy społecz
ne wyciągail\ dłoń pomocni\, robotnik 
patrzy na ni'\ z nieufności~ a prze
dewsz;ystk1em odzy wa się w nim du
ma, .k tóra uiepozwala mu brać pomo
cy z tej ręld , bo pomoc ta rzucona 
iest jak łasl•a, tymczasem zaś winna 
być obowiązkiem 1d erov. ników prze
mysłu. 

W sprawie stagnacji robotnicy 
wypowiedzieli szeroko swe pogll\dy. 

Kryzys wywołany został nieurodza
jami w Cesarstwie, okolicznościami 
politycznemi i nadprodukcją. Fabry
kanci, HdY ma;ą obstalunki, pędzą 
fabryki d11iAm i nocą, stosując t. z. 
godziny „J>ofajerantowe". Stąd zbyt 
szybkie wykończanie obstalunków, 
nadprodukcja, a oo za tern idzie-brak 
pracy. _ 

O ile tv.-jerdzenie to jest nieści
słe niebędę w sf.rawozdl'l.niu niniej
szem rozpatrywa , opierając ,jedynie 
na skonstatowaniu faktu nieścisłoś
ci. Rzecz samą poruszę w artykule od 
dzielnym. 

Wracam do zebrania. Robotnicy, 
uważając działalność Komitetu oby
watelskiego za bardzo niewystarcza
jącą, opieszl\łą i małointensywną, po
stanowili sami wziąć si~ za bary z 
głodem i nędzą. Dla rozpatrzenia 
środków zwołano wczota)h'ze zgroma
dzenie. 

Sród Mstępu przeciwników Ko
niitetu obywatelskiego imalazło si() 
spore grono takich, którzy za nim 
obstawali. Dowodzrli oni, że: a) wte
dy gdy Komitet obywatelskl powstał 
i działać począł robotnicy nie uczyni
li nic jesz.cze, dla zabezpieczenia akut.
k om kryzysu, b) robotnicy bez po
mocy wiAlkiego kapitału nie mogliby 
zdziałać wiele i zaradzić nędzy, c) Ko
mitet obywatelski do tej pory wyra
tował już tysił\ce ludzi od śmierci 
głodowej. Taki\ pracę i taką pomoc 
uznać trzeba, bez względu na -to kto 
j'ł daje. 

Inna rzecz, te fundusze zgroma
dzone pne,; komitet cbywatelski są 
bardzo skromne, jak na bogatą Łódź 
i potrzeby bezrob'>tnych, ~ecz w tej 
mierze - przyznawali mówcy- win
ni są i sami robotnicy, którzy acz
kolwiek zobowiązali się do płacenia 
na rzecz komitetu 1 kop. od zarobio
nego rubla, jednak daj!\ o wiele 
mniej, a inni nie dają nie. Tutaj 
jednak trzeba wziąć pod uwagę. ~e 
i połot,enie pracującego robotnik8. 
Jest naprawd~ krytyczne, te jest on 
zadłutony po uszy, nawet w sklepiku 
spotywezym i niemota ai~ z długu 
wypłacić. Dlatego te~ zbieranie do 
puszek nio ma racji i nalety zorga
nizować to inaczej: wprost, by admi
ministracja fabryczna prz;y wy-pła0a
niu zarobków potrj\cała odpowiedni!\ 
cz~ść na rzecz komitetu. Na to jed-
mak trzebaby wyjednać zgodf) robot
ników. 

Dla zaradzenia panującej nędzy, 
trzebaby jeszcze przeprowadzić kilka 
środków. Trzeba, aby fabryki nie 

_ etawałJ, a pracowały bodajby jeden 
dzień w tygodniu, dalej czuwać na
lety, aby w fabrykach nic pracowa
ło, jak to sil) praktykuje -obecnie, po 
kilku członków jednej rodziny, wtedy 
gdy tysiące innych są na bruku. 

Prócz tego, naletałoby zwróoió 
się do zarządu miasta z prośbą o za
pomog~ dla bezrobotnych. 

Poniewał działalność komitetu o
bywatelskiego nie dociera tam, gdzie 
nalety, zebrani, po debatach, uznali 
.konieczność stworzenia komitetu ro
botniczego. Komitet taki, pracując 
wśród blizkich sobi&, dotrze snadniej 
tam, gdzie zachodzi prawdziwa po
trzeba pomocy. 

Komitet robotniczy, złotony z Hi 
osób, mógłby ewentualnie pracować 
z komitetem obywatelskim. Komitet 
obywatelski gromadziłby fundusze, 
komitet rozbotniczy zaś zajmował 
się ich rozdawnictwem. 

Poniewat zebranie wczorajsze nie 
było uprawomocnione do tworzenia 
komitetu robotniczego, i poniewat na 
zebraniu była tylko część robotni
ków łódzkich. postanowiono w spra
wie tej . zwołać drugie zebranie, na 
którem byli by obecni delegaci 
wszystkich fabryk, tymczasem zaś 
wyl.Jrać komis)ę, któraby zajęła si~ 
wy1ednaniem pozwolenia władz na u
tworzenie komitetu robotn iczego i 
zwołania nast~pnego, organizacyjne
go, zgromadzenia. 

Do komisii po wołano 1edenaści e 
osób: pp. Kota, Kosiadę, Klup1ńskie
go, P1tsztę, Kraw cz~·ńsk iego, Wagen
blichera, Ilt hera, Brzozo~ skiego, Wró
b lews ld ego , Macieie wski ego i Figę. 

Prócz sp raw pow~· ższych bezro
boc ie przeż,\ \\ane o becrne skłon i ło 
zeb l'a ll\ eh do oumyślema środków 
zaradczJeh n'a przy~zlosć. W ty~ 
celu uznano lrnnieczność st\,\orzema 
u bez pieczenia. państw owego róbotni
.ków na wy padek uezrobocia I u-

obwalono wysłać nast~pują°' odezw~ 
do posła od m. Warszawy: 

„Zebrani zwracają si~ do posła 
robotniczego do Dumy państwowej 
Eugenjusza Jagiełły z tądaniem, 
by wobeo panującego w Łodzi i o
kolicach znstoju przemysłowego i 
powstałej stąd strasznej n~dzy śród 
robotnikó '!i!', załądał w Dumie pa4-
stwowego ubezpieczenia robotników 
od bezrobocia i robót publicznych na 
koszt państwa i miasta". Taki był 
przebieg obrad wczorajszych. Acz
kolwiek z wielu poglądami motna 
si~ tu niezgodzić, z wieloma polemi
zować, jednak przyznaó trzeba, te 
robotnicy dobrze rozumieJf\ i czują 
sytuacj~ obecni\. 

przyszłość sławian. 
W dzienniku „ Temps• 'f7druko

wano w nr. 18886 · artykuł wstępny 
pod tyt. „Pour . l'union des Slaves•, 
poświ~cony stosunkom -polsko-rosyj
skim. Artykuł ten poda7emy ponite,j 
w całości, powstrzymujj\e si~ na ra
zie od wszelkioh komentarzy. 

Zwycięski zapał narodowy - l>ł-
sze • Temps" - otywiający od cz~ 
rech miesięcy słowian bałka11skich. 
nie mógł pozostawić bez wratenia 
ałowi1m polskich. Swietna demon
stracja siły czynnej, skoncentrowana 
w duszy ras uciemil}tonych. odbiła 
sil~ bezpośrednio w szlachetn~ kra· 
ju, który przed stu laty uległ roz.. 
biorowl Zima obecna była dla Pol
ski dobą ~ywego zastanawiania ei~ i 
silnych wrateń. 

Otrzymaliśmy w tym. przedmio
eie sporo listów 1 Polski. Czytaliś
my je z u wagą, na którą zasługi wa
ły. W wysiłkach polskich jest duto 
wielkości i naród ten, podzielony na 
trzy cz~ści wskutek surowego wyro
ku Historji, ma prawo by6 dumnym 
ze swego rozwoju materjalnego i mo
ralnego. 

W Warszawie, w roku 1868, było 
200,000 mieszkańców, dzisiaj jest ioh 
tam miljon. W Łodzi liczono wów
czas 20,000, a dzisiaj 400,000. Naród 
polski jest w Europie najpłodniejszy, 
przypomnijcie sobie pogardliwe wy„ 
ratanie .ks. BQlowa a „króliku pol
skim•. Jest obecnie 26 miljonów po
laków. Wkrótce będzie ich 40 mlljo
nów, .jetell rytm wuostu posostani• 
taki sam. 

Slepl\ byłab1 polltrka, którab1 
nie brała w rachubę faktów socjal
nych, ekonomiczn1ch, moralnyeh. . w 
ten sposób ujawruajl\cych się. 

Francja dochowywała zawsze dlr 
Polski wiernej symJ?atji. Od chwi· 
li, kiedy jest sprzymierzona z Rosją. 
pragnie ona, zdecydowana wypełnia6 
wszystkie swe obowiązki sprzymie
rzeńca, aby przyszedł ozas, w któ
rym jej przyjatń dla Rosji i jej przy
jaźń dla Polski mogłyby si~ zlaó w 
jedną całość. Pocót je rozdziela6T 
Widząe, jak od trzech miesięcy 
wzmaga siQ u naszych sprzymierzeń
ców to uczucie solidarności słowiań
skiej, które za wsze wyrótnia Rosj~. 
odczuwaliśmy nadzieję, te zblih się 
godzina, kiedy nasze tyczenie docze· 
ka się zadosyćuczynienia. 

W okresach otywienia i natęte
nia dziejów, wielkie linie wydobywa· 
ją się na wierzch i widnokrą~ wy
jaśnia siQ. Któ~ ośmieliłby się za· 
przeczyć, te wojna bałkańska uwy· 
datniła słowianom, wszystkim bel 
wy)ątJ.m, konieczność jedności, którą 
przeszłość mogła utrudniać, ale .któr~ 
teraźniejszość czyni niflzbędną. 

Mówiąc to, z pewnością nie lek· 
ceważymy ,ani jednej trudności, ciiy 
żąceJ na stosunkach rosyisko-polskich. 
Stosunki te mają w sw,em zało~eniu 
jeden z na1bolesnieiszyc.h konfliktów. 
Lecz czyż konflikt ten nie jest do 
załatwienia? Rosja posiada naj.wi~k
szą część dawne j Polski, Władała 
nią po~z~tkowo drogą siły, a potem 
~rn yczaj skrystalizował metody pano~ 
·wania, nie pozwala}l\O mote na zro· 
zumi enie, w iakim . stopniQ . władza 
mogłaby na brać. trwałQści prze~ 
zminn~ systemu. . 

Co do tego systemu, sami rosja· 
nie różn ili siQ często w poglądach. 
P rzypomnijmy sobie różnice zdań, 
wynikłe w ci ągu ostatnich miesi ęcy 
min isterjum Stołypina. Dwa progra-



_ _.:.11,:...:lf:.:.:,.· ---------------~-o_w_Y_K_U_R_JE_R_Ł_O_D_ZKI __ ~ ' l~tego_. 191_3 ::.. _______________ ._. __ ..,, 

my stan~ naprzeciw siebie i n~e
wiele brakło, aby ten, który zwycię
żył, nie był porzucon~. RusY:_fi~acja 
w szkole, umwersrtec1e, admm1stra
cji stanowi obecrue reguł~. Jest że 
to prawo n.z na zawsze? . Nic nie 
świadczy « tern. I k1h wie, czy Ro
sja, mogąo samorzuti:iit stanowić .o 
swych do"yz,Jach, me przekona s1~ 
pewnego d111a, że _leży to w jej int~
resie, ab,t uczymć polakom życrn 
łatwiejsze, niż w Niemczech lub w 
Austrji. „ Wielka siostra słowiańska" 
czyż nje ujrzałaby w tym dniu, że 
granice jej promieniowania rozszerza
ją się'? 

Sama Polska rosyjska, w swych 
naturalnych dąMniach do większej 
autonomji moralnej, powinna zauwa
żyć, że istmeją dla niej inne jeszcze 
niebezpieczeństwa. poza rusyfikacją. 
Pamieta.)my, że w Łodzi na 400,000 
mieszkańców jest 200,000 żydów i 
100,goo niemców. Wogóle w Polsce 
rosyjskiej jest z górą dwa miljony 
tydów, którzy prawie wszyscy mówią 
po niemiecku i którzy są panami 
w sprawach handlowych. Jeteli kie
dykolwiek wielkie miasta w Polsce 
otrzymają samorząd, do którego dą
tą, czyt ich organy publiczne będą 
pol8kie1 Nie. Bądą t.ydowsko-nic
mieckie. Przypatrzcie się listom wy
borców pierwszej kategorji: tywioł 
tydowsko-niemiecki pe.nuje tam z ra
cji cenzusu wyborczego. Polska ro
syjska przeto myliłaby si~ bardzo, 
~ąc, Mi dla zachowania swych 
praw musi si~ bronić wyłącznie prze
ciwko Rosji Pole.ka rosyjska potrze
buje Rosji, tak samo jak Rosja po
trzebuje Polski rosyjskiej. Jednoimi 
ich wymaga idea słowiańska. Ich 
rozbiebośó ułatwia gre) germani:i.
mowi. 

Gdy y Petersburgu i w Wars.za·· 
wie zastanowią się nad lekcJą, udzie
lODI\ przes wojno bałkańską, to przyj
q do wniosku, te lojalne zblitenie 
sio polaków rosyjskich i ros~an jest 
obowi2'Zkiem niezwłocznym. Rosja
nie i polacy z jednakowym zapałem 
przyj~ zwycięstwa słowian bałkań
Uieh. Aby ta solidarność uczuć 
przygotowała solidarność czynów! 
Dziś wiooei. nit kiedyindziej, nasi 
sprzymiarzyńcy powinni być duszą 
świata słowiaftskiego. Lety to w in
teresie wszystkich słowian, aby zgru
pować sio około Rosji. Czegót po
trzeba do tego celu? PewneJ ilości 
ust12pstw, z których ani jedno nie na
lety do niemotliwyeh•. 

Czas odnowić 
prenumerat._. 

81) 
ARTUR GRUSZECKI. 

KANDYDACI. 
- Z tej naszej poufnej rozmowy 

widz~ jednak, te ciebie gnębi zaz
drość, najgorsza z namiętności ludz
kich. Otóż ,jako twój przy.jacie! 
współczuj~ z tobą i chociat to spra
wi mi przykrość, wyrzekam si~ dal
!Zyc.h wizyt u Starkowskich. 

- O, niel - zawołał Tarski -
to niemożliwe! One zaczęłyby .si~ 
dopytywać, obraziłbyś Klaręt a gay
by wyszło na jaw, ze ja byłem przy
czyną twego zerwania z niemi, Klara 
nie l>rzebaczyłaby mi mych podei
rzeń 1 miałaby słuszność. Bo przy
znasz mi sam, te trzeba chyba war
Jat.a, •'-eby jll, tę świętą i niewinną 
podejrŹywać o chytrość i nieszcze
rość. 

- No, zapewne... Gd1b;rm prza
stał bywać, zwróciłoby ·to niet;rllrn 
ich uwagQ, ale wszystkich znajomyoh. 
Zaczęłyby się dochodzenia, plotki, 
domysły ... tak, masz rację, to byłb;r 
sposób nieszczególny. 

- Tak, tak! Bywaj jak dawniej, 
bardzo ci~ prosz~. Zr;rwająe z niemi 
zrobiłbyś mi wielk~ przykrość. 

- Więc zgoda .•. będfl bywał. 
Jakiś czas szli w milczeniu, at 

odezwał si42 Milcer. 
- Wiesz Stachu, tak pragnąłb1'ftl 

usunąć wszelkie twe podejrzenia. bo 

Prof. Czubinskij zastanawia si~ 
w gazecie „Birżewyja Wiedomosti• 
nad położeniem prasy perjodycznej 
w Rosji, w związku z pogłoskami o 
projektowanei amnestj1. 

„Szczególnie będzie się mÓżna 
ucieszyć - pisze profesor - jeżeli 
sprawdzi się pogłoska o jaknajszer· 
szem 7.astcsowaniu amnestJi do spraw 
prasowych. SpeJniaJac f>We wielkie 
i odpowiedzialne ;posła11nictwo, prasa 

jak mówi wrnlki poAta - „jest 
nerwem wiel.luego narodu", powinna 
być odbiciPm życiP w'9 wszystkich 
jego przejawach, powinna być wier
nem echem faktów r~eczywistośr.i 
i nastrojów społeczeń"tWI\ 

Dlatego też, kiedy życie w:re, 
kiedy jesteśmy świadk:uni wielkich 
wydarzeń historycznyc,h i jako ich 
wyniku - przeszacowaniP. wartoRci, 
nie tylko moralnych i etycznych, als 
prawnych i politycznyeh, prasa, bę
dąc odbici~m tego wszystkiego, nil'\
raz była w niezgodzie z prawami, 
ochraniaj8z1Jemi stare wartości i na
stępstwem tego była n1eraz ława pod
sądnych. 

Jeż.eli dodamy do tego mnósh·o 
kar, nałożonych na dzienniki w dro
dze administracyjnej, na mocy er.b
ron wzm<><;nionych i specjalnych 
przywilejów administracji, to koniecz
ność grunt<•wnei reformy w duchu 
faktycznej wartości prasy i koniecz
ność w postaci pierws2'ego kroku,jak
najszerszej Rmnestji w sprawach pra
sowych, b~dżie zupełnie jasną i wi
doczną". 

O zmianach personelu 
na kolei warsz •• wied. 

N• odbytem w sobotę w Peters
burgu posiedzeniu zarządzających 
kolejami skanbowemi, nnczelnik kolei 
wiedeńskiej, inż. Pauker, złotył ko
munikat o stanie kolei wiedeńskiej. 
W objaśnieniach swoich p. naczelnik 
podkreślił, że kierował się wskazów
kami, udzielonemi mu przez prezesa 
Rady ministrów, Kokowc0wa, z mów
nicy w Dumie pań~twowej. 

Usuwanie. pracowników kolejo
wych starał si~ objaśnić rótnemi 
przyczynami, bynajmniej nje narodo
wościowemi. 

Ogółem usunięto 832 urz~ników 
i ofiejalistówt przyczem 378 spadło z 

rozumiem, te to m~zy ciebie i psu
je ci jasne chwile, gdy jesteś z nią 
razem. 

- Ach, już pozbyłem się wszel
kiej zazdrości,-uśmiechnął się Tar
ski,-to był chwilowy obłęd, ale gdy 
mi wyjaśniłeś twój stosunek i dałeś 
słowo, rzecz skończona. 

- A ja ci mogę przyrzee i to, 
że od dzisiaj b~dę unikał rozmów 
dłuższych z panną Klarą. Będę z 
nią na stopie konwencjonalnej uprzej
mości. 

- O niel 'ro sprawiłoby jej przy
krość, widzę przecież, że ona lubi z 
tobą rozmawiać. Zazdroszczę ci Ka
rolu tego talentu salonowego, rozmę.
wiae zajmuj~ćo o byle czem. I bar
dzo ci~ proszę, w niczem nie zmie
niaj twego zachowania. Teraz może
cie rozmawiae o czem chcecie i jak 
długo chcecie, wiem, te nic nie gro
zi mej miłości. 

~ I bardzo ją koehasz1 
- Nad wszelkie zaldęeia. Po

myśl tylko, że pierwszy raz w ~ciu 
kocham i jaki ja szczęśliwy, że zna
lazłem tak zacllą, dzielną, szlachetną 
kobietę, jak Klara. 

- Tak, tel prawda, masz szczę
ście! 

Równocześnie, w mieszkaniu Sta~
kowskich, po wyjściu gości, matka 
rozdratniona pos~powaniem I.lary 1 
Tarskim, :nie odzywała si~ do córi:i i 
obydwie w milczeniu prHsdy do sy
pialnego pokoju. 

- Co mamie? Dlaczego mama 
11ie nie mówif - !p;ytała łagodnie 
Klara., która, czuiąc, te Milcer ją .ko
cha, była dziwnie dobra i rozmarzona. 

etatu. Zo względów „administracyj
nych" uwolniono 103, głównie za pi
jaństw0; Tl!\ własną prośbę 94; z po
wodu choroby 190; zmarło 67. Spadli 
z etatu otri'.iymali 500,000 rb. 

~e likwidacja tego zapisu połączona. 
będzie z poważnemi trudnościami, i 
powątpiewają, czy uda się uzyska6 
całą sumę ofiarowaną przez szlachet. 
nego obywatela. 

Ponic~nż ogólna liczba personel:u • . • • • 
urzędniczego na kolei . wiede~1skiej W1aDomosc1 ogolne. 
wynosi 10,000, procent usumętych . ____ _.„ _ ~ 

p. Pauker uważa za nie znaczny. 
Ze spadłych LI etatu 378 - 3 za

stąpiono nowomianowanemi osobami, 
9 konieczne było zamienić 1ia osoby 
„obeznane z gospodarką skarbową"; 
7 z przyczyn charakteru etycznego; 
21 z powodu starośr.i; 38 wskutek 
skasowania urzędów; 300 z przyczyn 
„ogólnych", ponieważ przy nowych 
porządkach zmiany takie są ko
nieczne. 

W ogóle p. Pauke.r raczył wygło
sić „opinję pochlebną" o pracowni
kach kolei. Przeszło 200 usuniE}tych 
nie zastąpio..io z powodu skasowania 
posad. 

Dochód kolei v-viedeńskiej wy
niósł 35,000,000 rb., wydatki zaś rb. 
19,500,000. W r. 1911 dochód kolei 
wynosił rD. 88,500,000, wydatki zaś 
rb. 22,000,000, zysk czysty zaś około 
5,500,000 rb. 

Przed kilku tygodniami umarł w 
Cho}nicach, w Prusach Zachodnich, 
Kazimierz Sikorski, brat Stanisława 
Sikorskiego, posła do seimu pruskie
go i notarjusza. Sikorskiego z Berli
na. Zmarły był kawalerem i dłuższe 
lata. żył jako kapitalista. w Chojni
cach. Pomimo wielkiego majątku żył 
bardzo skromnie i oszczędnie. Na
śmiewano si~ nawet z jego oszczęd
ności i nazywano go dziwakiem. Kie
dy przed niedawnym czasem otwarto 
testament, przekonano się, .że . Siko~
s.ki oszczędzał, żeby zostawić JaknaJ
więeej majątku na ważny cel pu
bliczny. Oto testamentem zapisał ca
ły swój majątek, wynoszący prze
szło miljon marek - Towarzy
stwu pomocy naukowej Prus Zachod
nich. Wiadomość ta na społeczeń
stwo wielkopolskie i ludność Prus 
Królewskich wywarła ogromne wrate
nie. Przy;ęto ją z największą radoś
cią, gdyż wspaniałomyślny zapis Ka
zimierza Sikorskiego umożliwi set
kom młodzieży polskiej Prus Kró
lewskich, uzyskanie wyższego wy
kształcenia. Sfery prawnicze s.ądzą, 

- Dziwią mnie te słowa' po za
chowaniu si~ twojem z Tarskim,-za
ezQła surowo matka. Wbrew przy
rzeczeniu dążyłaś już dzisiaj do zer
wania. 

- A jakiem prawem on śmie 
kontrolować moje rozmowy'? rzucać 
na mnie podejrzenia? 

- On jest w zupełnym porząd
ku; jest :narzeczonym i ja na jego 
miejscu nie zniosłabym tych flirtów 
z Mile.erem. 

- A skąd wie mama, te flirtuj~'? 
- Od tego mam oczy. Tarski 

przychodzi tylko do ciebie i . dla cie
bie, a jego narzeczona ledwie raczy 
spojrzeć na. niego zajęta rozmową z 
drugim. Na. miejscu 'rarskiego ·za
broniłab;ym Mileerowi bywać u nas ... 
Zważ tylko Inarciu, że Milcer ~ie o
żeni się z tobą, o tern mowy memłt. 

- Dlaczego'?-~róciła Sifl od 
lustra, przed · którem porządkowała 
włosy, do mat.ki zaściełającej łót.ko. 

- Dlaezego'? Najpierw sam mó
wił, że nie myśli si~ żenić; nie ma 
żadnej pozycji ani urz~du; ty nie je
steś żoną dla. niego, ao o:n rotrzobu
j8 wielkiego · posagu. On się nie za
dowoli cie.hem, skromnem ż;yciem, 
chce bł;rszczee i poha się do wiel~i.~
go świata, a kto chce tam we7~0, 
musi mist albo nazwisko, albo p1e
ni1,d~ grube. 

,.__ Ta.kie jest maEy zdanis, ~ 
moje inne,-odwróciła się od matB;i. 

- Jakież to twoje? na czem s1~ 
opierasz1 

- K11żd;y z m-=t~zn mówi, że 
się nie ożeni, a każdy si~ żeni. Zresz
ta co mnie obchodzi pan Milcer~ 

c; Jubileusz dynastjl. Z po-1 
wodu 300 letniego jubileuszu dyna
stji Romanowów, gub~rnatorowie po
lecHi, aby w dniu JUb1leuszu (6 mar
ca) do Petersburga wysłane były spe
cjalne delegacje od miast i wsi. I?ele.., 
gacje od miast mają składać się z 
prezydenta miasta gubernjalnego i 2 
prezydentów miast powiatowych we
dług wskazówek gubernatora. Dele
aac7e wsi mają składać się z jedn~ 
:;o wóJta od każdei gubernji. W dni'u 
.fu bileuszu wszystkie miasta mają być 
udekorowane flagami i latarniami. U
tworzona w magistracie specjalna ko
misja również opracuje projekt ude
korowania miast· w dniu jubileuszu. 

( ' Nadzór nad gubernato
rami. „Di eń" donosi, że b. mini
ster spraw wewnętrznych, Makaro w, 
w dążeniu scentralizowania władzy 
w rękach departamentów minist"
rjum rozciągnął ścisły dozór nad 
działalnością i rozporządzeniami gu
bernatorów. W departamencie policji 
Ifowstał oddział gubernatorski. Dane 
o gubernatorach dostarczali wyżsi a
genci departamentu policji. Szcze
gólniejszą uwagę zwrócono na wy
jaśnienia p.ostanowień obowiązują
cych. Największą opieką z guberna
torów cieszyli si~ gubernator riazań
ski, ks. Obolenskij i ekaterynowski 
Katernicz. Gdy którykolwiek guber
nator przyjeżdżał do Petersburga 
Makarow zasięgał o nim informacji 
w oddziale gubernatorskim i zależnie 
od zebranego materjału przyjmował 
go uprzejmie lub niech~tnie. 

C Ksią*ki regestracwjne. 
Min. spraw wewn. zawiadomiło tele
graficznie gubernatorów w Rosji Cen
tralnej, iż przepisy o książkach rege-
stracy,Jnych dotyczą tylko kupców 
przypisanych do miast w granicach 
osiadłości. Wyiaśvienit1 to udzielono 
wo bee paru wypadków wysiedlenia 
petersburskich lrupców I gildji s Mo-. 
skwy. 

O Sprawy kolejowec-Przy 
rozwataniu preliminarza. zarządu ko
lei referenci, Niekrasow i Hertzen
witz wskazali na nielegalność ~cyrku
larza, na mocy którego do zarządu 
kas kolejowych mogą być wybierani 
pracownicy znajdujący się na kole
jach nie krócej niż a lata zamieszku
jący w mieście, w którem znajduje s~ 
kasa. 

Jest przyjemny i miły w towarzy
stwie, a niczego więcej nie chcę i 
nie żądam. 

- Więc powiedz mi,-zblityła 
się do córki,-co ty masz przeciw 
Stanisławowi1 Dlaczego chcesz zry
wać z nim'? co to znaczy? 

- Już mówiłam mamie,--starała 
się być spokojną,-że jest nieznośny, 
nudny, płytki, źle wychowany cz~o
wiek. Dziś przekonałam się, że w 
w dodatku jest podejrzliwy i zazdro-

sny. · d k d · · "-k · · - A Je na. awmeJ wi. c1 s1.~ 
podobał, tyle .miał zalet ... 

- Rzecz prosta, nie znałam go i 
umiał się maskować... Zresztą i tak 
wkrótce pożegnamy go na zawsze. 

- Ale zastanów się dziewczyno.,. 
on jest bardzo dobrą partją, wszyst
kie ci zazdrościły. .. Lepszego nie 
znajdziesz, a ty nie masz posagu, kto 
cię weźmie'? . 

- Czy to k:onieeznie muszę wyjśó 
zamąż'?-za.śmiała się,-no, i mam 
czas. 

- Ty nie zartuj Klarciu. Masz 
lat dmidzieścia trzy, do tej fory na
prawdę nikt ei się nie trafi , bo nie 
liczę tych młokosów bezwąsych, OJ) 

pierwszy! Gdy zerwiesz, wszyscy ci~ 
obniosą, jako kapryśną, zmienną zło
śnicę, i zostaniesz na koszu. 

- Właściwie czego mama ehcef 
- Atebyś zMtawiła sobie czas 

do namysłu, nie przecież nie nagli. 

• • • 
(D. '· n.j. 

• 
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ez7ł, i~ w danym razie minlsterjum zrozumieniem zadań, jako przybra.- tniego zebrania przystąpiono do przyj- roni a. 
miało na \\zględzie wygod~ kole1a- nych rodziców grom::.dki sierot, któ- mowania składek członkowskich. 
rzy. Referenci odpowiedzieli, ~e dla re ściśle maj!\ Zjednoczyć z trojgiem W poczet nowych członkó\11r ce-
wątpliwej wygody nie warto gwałcić swoich rodzonych dzieci i wychowy- chu przyj~to: pp. Stanisława Dubi- = (f) Z magistratu. W so-
prawa. waś je w surowej, ale bardzo miłej czyńsklego, Józefa Pałuba, Maksl'- botę o godz. 6 po południu w magi· 

pracy, bo w pracy dla siebio na za- miljana Keniga, Kazimierza Smiał- stracie tutejszym odbyło si~ posiedz~ 
grodzie Gniazda. kowskiego i Adolfa Keniga. nie pod przewodnictwem prezydenta 

Zycie Gniazda. bardzo jest uroz- Posiedzenie zamknifJiO o godz. 6 P· Pieńkowskiego. W posiedzeniu 
maicone. KaMe z dzieci ma wydzie- po południu. (k) wzięli udział dyrektorzy teatrów i 
luny sobie dział pracy, w rozumnem kinematografów. 

Ze śwfata. 

wykonaniu którego ćwiczy si~ przez Z aechu czeladzi muraP.. W celu uświetlenia uroczystości 
O Proces dr. A. Wróblew• cały rok przy pomocy i pod bezpo- skich. 6 marca odbędą si~ w tym .dniu ja-

•kie.go. W Krakowie odbył si~ gro- średnim kierunkiem 01·ca i mat.ki kieśmy to już donieśli-przedstawie~ 
Wczoraj o godz. 2 po poł., w Jo- n· d rmo QtA"' sobot mi 0 sto z .ees Aug~sta Wróblewskiego o o ra- . Gniazda. Po roku kolejno inn.Y. dział kału g:ospody na rogu ul. Zielonej i Ja 8 

• w„ w ę „ a· 
z~ rel1g)l i opór władz!· Skazano go obe.1mują. W ten spo~ób dziatwa, Długiej, odbyło si~ ogólne roczne ze- ~ądało od dyrektorów zadeklarowa
za drobne przekroczema na grzywn~, przechodząc ró~ne rodzaJe ~cy, .ni~ branie członków zgromadzenia. czela- nia na jakich warunknch odda<lzą 
od reszty zaś zarzu:ów ?wolnlo~o. mo~ność dokładnego wypró v.:a~1a. 1 dzi murarskich pod przewodnictwem swe ~~;~{to~~;st~~atrów zażj\dali po 

O Zrzecz_e~1e się u . ział~. w;ykształeenilJ: swoich ~dolności 1 za-. Józefa. Słowińskiego. Na zebranie bl" d t . . . 
~onos~~'. ~e _Galic1a. zrzekła su~ wz1~- m1łowaJ?.. Kiedy będzie ju~ możJ?a przybyło 44 członków. Spraw.ozdanie 200 ru 1 za prze s aw1eme; mag1-
c1~ of1?J~ln1e udz1ah,1 w wyst~w1e . wyraźme zdecyd?wać o powołanm kasowe, za rok ubiegły wykazuje w strat zaofotrował po 160 rb. dyrekto
k1Jowsk1eJ ze względu. na utrudmonf\ ~ychow~nka, a więc w 1? - 17 roku dochodach 921 rb. 46 kop„ w roz- rzy kinematografów po pewnem wa~ 
sytuację finansową 1 ekonomiczną Jego ~yc1~ to wtedy dopiero odd~ny chodach 1,439 rb. 51 kop„ deficyt baniu oddali kinematografy darmo 
kraj_u. J~dnakże w wystawie bierze on ~ostan,1e do szko_ły zaw?doweJ w pokryto z funduszów kasowych, po- od godz. 5 po poł. do 10 wieoz. 
udzu1ł związek turystów. pro1ekto~ anem Ogms.ku Gniazd Sie- zostało w kasie ka)ltału na rok 0 _ e:= (s) Opodatko'.Wanie koo-

r R b k li D rocych, gdzie kształcić si12 b~dzie na . peratyw. Niektóre izby skarbowe 
·u a une . Ila u cy. o- kosit Towarzystwa, (nie na koszt hecny 6.97 rb. ~o mp. Następme zaczQły nakładać podatek przemysło-

nosz' z ~arfcża. W sobot~ w po- Gniazda), w rzemiośle lub rolnictwie pr~ystf\plono do \\yborów .. W zarzą- wy na powstałe z po~ycze.k Banku 
łud.me dwa} z oczyńcy naradli na uli- ogrodnictwie, mleczarstwie, .hodowli a~1e _po~ostali nadal pp .. Józef Sło- państwa kapitały zakładowe towa-
cy na woźnego z ban.ku zrabowali 1 t. w1ńsk1 Jako starszy, ora~ Jul.Ju~z . rzystw pożycz.kowo _ oszczędnośoio~ 
mu 661000 franków. 1> 1 ta h 1 G ł Jung, podst.11rszy, w komisji rew1zyJ- wych 

Z Cesarstwa. 

6. Konfiakata. Komitet do 
spraw prasowyoh skonfiskował nr. 
' gazety tydowskiej „Zeit•, za arty
kuł w .:>tl~pny. 

6 Na powieazenle. 

d z ewdr.zę , „ WófśC _owanbced n a- nej pp. Juljusz Marcewicz i Jan Departament podatków stałych 
1 a, prze zamq:t.p J ciem ę ą mu- Schett. K. . . . . 
siaJy skończyć kurs szkoły gospodar- zaw1adom1ł. tute1sze izbY: skarbowe, 
siwa kobiecego i kurs ochroniarstwa. z cechu aiodlarzy i rymarzy. te pożyczki, wydawane instytucjom 

Do Gniazd Sierocych przyjmowa- Wczora.j, 0 godz. 8 po poł., w drobne~o kre~ytu brzez ~ank pa.ń-
ne Sf\ tylko zupełne sieroty, bez ojca lokalu gospody przy ul. Benedykta stwa, me powmny yć zabczone do 
i bez matki. Państwo Suszycey o- nr. 26, odbyło si~ roczne ogólne Y.e- :Własneg?. kapitału zakładowego tych 
trzymują ich 12. Najstarsze z nich branie członków Zgromadzenia cechu mstytuo,71. 
ma lat 15, najmłodsze 6 lat. Kiedy czeladzi siodlarskich i rymarskich. == (b) Ze zjazdu aędzl6w 
najstarsze z nich oddane zostanie do Zagaił posiedzenie p. Teofil Stolarski, pokoju. Posiedzenia zjazdu sędziów . 
szkoły zawodowej na Jego miejsce do na przewodniczącego obradom powo- pokoju odbywać si~ b~dą w bie~ą
Oniazda przyJdzie nowy 6-letni sierota. łano p. Józefa Sobczyńskiego, który cym tygodniu od dnia dzisiejszego do 

Dochód swój oprze gniazdo w ze swej stron, zaprosił na asesorów soboty włącznie. 
Koziarówce na mleczar~twie, hodowli pp.: Leona Bielickiego i Stanisława = (r) Odczyty Lorentowl• 
trzody i na. ogrodnictwie wraz z ho- Malinowskiego. cza. We wtorki dnia 4 11 i J s 
dowlf\ nasion. Sprawozdanie kasowe za rok u- b. m. o godz. 9 wiecz., w lokalu Stow. 

0 
zła- + Straszna katastrofa. W biegły i spraw. komisji rewizyjnej pracowników handlowych przy ulioy 

skaza- sobo~ o godzinie 11 przed południem przyjęto .Jednomyślnie. Spacerowej nr. 21, odbęd~ się odczy-
w fabryce rur Towarzystwa akcyjne- Zebranie ogólne po otywionej ty Jana Lorentowicza p. t .• Stefan 
~ sosnowieckich fabryk rur i telaza dyskusji uchwaliło aby starszy cze- Zerom.ski•. Bilety na po1edyftcze od
(Hulczyński). w kotłowni nastąpił wy- ladnjk zawiadomił listownie tych czyty, w cenie 40 kop. dla członków 
buch pary, która tak nagle napełniła członków, którzy zalegaj" w opłacie Jnstytucjt i pokrewnych etowarzy
eałą hal~, ~e robotnicy, zatrudnieni miesięcznych składek za l rok i na- szeń handlowców, oraz dla nieczłon-

Donoszl\ z Tyflisu: Sl\d wojen
no-okręgowy skazał na powieszenie 
czterech włośc.jan za zabó.jstwo w 
celach rabunku, dwuch tydów w roku 
)912. 

Postanowiono wyst(\pł6 
godzenie .karf Jednemu ze 
111ch. 

Z Litwy i Rusi. 

X YI aprawie koicloła ma
rjawickiego. Grono radnych miej
akic.h złotyło na ręce gubernatora 
protest przeciwko uchwale rady 
miejskiej o udzieleniu 276 sąt. kw:· dr. 
.placu przy ul. Nowo-Zyutńskiej w 
.Kijowie pod budowQ kościoła marja
wjckiego. Protest swój radni uza
sadniają brakiem wolnych plaoów w 
te.) dzielnicy I potrzebą przeznacze
Jlia oddanego marjawltom placu przy 
ul. Nowo-ZylańskieJ dla szkoły cer
kiewno-parafialnej oraz początkowej 
szkoły mieJskiej. 

X Samob6jatwo oficera• 
Jak donoszą z Witebsku, w nocy na 
22 ątyezma w mjeszkantu swojem 
wystrzałem w skroń popełnił samo
bóJ11two sztabs-kapitan sto}ącego w 
Witebsku batalionu Dubiss~Kraw
ozik. 

Policja, przybyła na miejsce sa
mobójstwa, znalazła szte.bs-kapitana 
Dubiss-Kra\\czika bez oznak tycia;ze 
1kr0Dl sączyła mu się hew. Tut o
bok na stole letał list bez adresu, w 
którym samobó.}ca tłumaczy, te .na
dojadło mu tycie". 

X Wilki. W okolicach Uciań, 
w pow. poniewieskim, ukazały sii: 
wilki Projektowana. jest obława. 

Wiadomości kPiowe. 
+ Kara prasowa. Redaktor 

.Kurjera Porannego• skazany został 
na 800 rb. kary, za zamieszczenie w 
M 23 artykułu, p. t. „Manifestacja" 
wiadomości o obchodzltS w m. Kra.ko
wie i Lwowie rQCZnicy powstania pol
skiego. 

+ Z Towarzystwa Gniazd 
Slerocrch. W dnm 24 stycznia 
zarząd główny Tow zadecydował 
utworzenie piątego z rzędu Gniazda 
Sierocego, w Koziarówce, w ziemi 
Sandomierskiej. 

Opiekunami tego Gniazda są pp. 
Suszyccy, P. Suszycki z wykeztake
nia jest ogrodu.ikiem, ma długoletnie 

~
ochl~bne świadectwa z pracy swej 

ako ogrodnik, później jako rzt\dca. 
owe stanowisko swoje pp. S. obej-

przy montowaniu nowych kotłów, nie wet wJęceJ, aby uregulowali zaległe ków, po 60 kop. są do nabycia w 
zdołali ratować siQ uc1eczk~ i prawie składki, całkowicie lub częściowo, blbl_jotece Stow. Liczba biletów ogra-
-wszyscy odnieśli silne poparzenia. najdalei do dnia 81 ma.Ja r. b. Po niczona.. · 

Ołiar ~gółem jest 9, z n!ch ezte- wył.ej oznaczonym czasie traof\ wszel- = (f) Konkurs fołograficz• 
rej robotn1~y walcz!\ ze ś~1ercif\ a i kie prawa członkowskie i wykreśleni ny. Sekcja fotograficzna. przy łódzkim 
pozostall c1ętko odpokutuJ' za Die- zostan~ z Usty członków Zgromadze- odd.Ziale Tow, krajoznawczego ogło
rozwagQ Jednostek. nia. siła w r. ub. konkurs na prace fotO-

Z suli obrad. 
Z cecha 61usarzy. 

Onegdaj odbyło si~ ogólne rocz
ne zebranie członków zgromadzenia 
czeladzi śl usarskich. Według spra
wozdania za rok ubiegły, członków 
opłacajj\cych składki miesi~ozn~, by
ło 287. 

Przychodu ze składek osiflgnlQto 
647 rb. 40 kop. 

Z wpisowego od nowo ws~puj1s
eych członków i za ksil;\żeczki człon
kowskie wpłynęło 602 rb. 66 kop. 

W razłe reklamacji członka, graficzne. Termin konkursu był ozna
kwestje sporne zostaną poddane pod czony na 1 pa.Mziernika 1912 roku, 
rozstrzygoięoio ogólnego zgromadze- później zaś został odło!tony do 1 stycz
nia. Sprawozdanie .kasowe przedsta- nia r. b. 
wia s1Q .jak następuje: pozostało z Na konkurs 10 uczestników na-
1911 roku 277 rb. 87 kop., zapisano desłało 182 fotografji i 28 przę. 
na przychód w roku 1912: ze skła- zroczy. 
dek miesięcznych członków 116 rb. W plf\tek ubiegły odbyło si~ po-
86 kop„ wpisowego na członków M siedzenie S2'du konkursow., w skład 
rb. 66 kop„ wypisywania na maj- którego weszli pp. in1. K. Spoliński, 
etrów 8 rb„ 6 proc. od wypo~yczonej Zaborski, A. P1ppel, H. Petri, · oraz 
sum1 200 · rb.-10 rb., zebrano od z ramienia zarzf\dU pp. Br. Jasiński 
majstrów na korzyść kasy zgroma- i F. Lenartowicz, 
dzenia 10 rb. 60 kop. i drobne wpły- Pierwszą nagrod~ (dyplom hono-
wy 6 rb. u kop. razem 477 rb. 72 rowy) przyznano pracy, oznaczonej 
kop. z tego wydano 211 rb. 68 kop„ godłem • Van Delt", za technikę wy
pozostało zatem w kasie na rok bie- .konania i artystyczne uj~cie motywu. 
ł.f\CY 266 rb. ł kop. Drugą nagrod~ (dyplom uznania) 

Posiedzenie zakończono o godz. pracom pod godłem .Boruta• i .In 
6 wieczorem. (k) luce mundus", oraz za priezrocza, 

oznaczone godłem „Sęp•. J)ochód ogómy Stow. za r. 1912 
z procentami, wynosi 1080 rb. 16 k. 

.Bu Het rozchodów przedstawia F i ł , ·a ~ia aszych się, ju uastępu ie: na pogrzeby dla rztuS 3Wl2DI u n 
8 cz~onków wypłaco1;10 60 rb.; zapo- . l1rnnu'"„rałor6··· 

Trzecią nagrodę (list pochwalny) 
przyznano pracom; .Darnok•, „Podła· 
siak", „Stach'" i .Probus invidet ne.. 
mini". 

mog1 dla członków idących do woj- J f. IHf. w. 
ska, komorne i inne wydatki - 126 
rb. 80 kop.; pensia zarzl\dU - 187 
rb. 75 kop,; Ogólna suma wydatków 
wyniosła w roku sprawozdawczym 
820 rb. 88 .kop. Zaoszczędzono 260 rb. 
7 kop. 

W kule przemysłowców łódz
kich, na 4 proc., znajduje si~ 916 rb. 
75 kop. Na potyczkach u członków 
znajdu1e się 108 rb. Dla przelania 
do kasy znajduje si~ u asystującego 
majstra 450 rb 80 kop. W skrzynce 
czeladniczej 77 rb. 82 kop. 

Na amortyzncję pożyczki zacij\g
niętej ze skrzynki czeladniczej, w su
mie 226 rb. na nowi\ chorągiew znaj
duje się w kasie przemy3ło wców 111 
rb. Ogólny kapitał na rok 1g1s wy-
D08i 1664 rb. 17 i pół kop. (k) 

Z cechu pończoazników. 

W czo raj, o godz. 2 po poł., w 
lokalu własnym przy ul. Mikołajew
skiej nr. 79, odbyło si„ z~branie pod
ma1strzych pończosznr<·~vch które za
gaił p. Burgraf!. 

Na 19-te z rzędu przedstawienie 
dla Prenumeratorów naszych, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 

we ś "odę 5 lu ego, 
wybraliśmy niezwykle zaimując~ sz.tu 
k~ historyczną w 5 aktach W. Uą13io
rowskiego. p. t. 

pani Walewska. 
Sztuka ta, przy znakomitej grze całe
go zespołu artystów, niezwykle staran
nej wystawie i dekoracjach zyskała. 
sobie olbrzymie :powodzenie. 

W sztuce teJ wystnipi gościnnie 
po raz ostatni artysta teatru krakow
skiego p. Józef Popławski, w roli Na
poleona; 

Szatnia i programy bezpłatnie. 
Bilety, za okazaniem kwitu z o

płac.onei prenumeraty, na.byw~ć mot
na w administracji pisma naszego. 

Po otwarciu kopert okazało si12, 
te autorami prac są: „ Van Delt" p. 
Teodor Wandelt z Lodzi, „Boruta'" p. 
Witold Boro~ski z Lodzi, „In luc& 
mundus" p. Roman Kulczycki z Za
wiercia, •Podlasiak" Bogusław Kra
szewski z DołhPgo, „Darnok" Konrad 
Hyldel z Lodzi, „Stach" Stanisław 
Ankerstein, , „Pro bus invidet nemini• 
Franciszek Wróblewski i 11 S~p" Wło--
dz1mierz Kuczyński. i · 

= (f) Monopol chóralny. -
W ubiegły wtorek w kościele św. Jó· 
zefa przy ul. Ogrodowej odbywał si~ 
ślub jednego z członków · Tow. „Li· 
ra". Jak ?Jwykle w takich wypad· 
kach chór Tow. miał wy konać pienia 
obrzędowe. . 

Gdy jut członkowie ulokowali si~ 
n& chórze n11gle ks. G. dajl\CY ślub 
przysłał do dyrektora kościelnego z 
zawiadomieniem aby natychmiast o
puścili chór, gdy inaczej nie dokon? 
obrzędu. Lirnicy zejść nie chcieli, 
sprawa zaczęła przybierać charakter 
drażliwy, w kościele powstało zamie· 
szanie, wreszcie wobec uporu ks1~ 
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dza lirnicy ustąpili, aby nie przesz
kadzać ślubowi. 

Okazało się, te przyczyne, . zaj
ścia jest oddanie śpiewu kościelnego 
w monopol chórowi kościelnemu, któ
ry za śpiewanie w czasie ślubu bie
rze 15 rb. To było przyozynł\ skan
dalu. 

.Lira•, oburzona Dietaktownem i 
nieetycznem wyste,pieniem władz ko
ścielnych wystosowała w ubiegłą so
botę list do nich z tądaniem saty
sfakcji. 

Wypadki. 
- (b) Samobójetwo etói• 

«owego. W czora.j o godz. 11 i pół 
wiecz., zastrzelił się stójkowy 22 le
tni G. Jamełkow. 

= (p) Nagły ekon. W ubie
głł\ sobotę w domu przy ulicy No
waka nr. 7 zmarł nagle z powodu 
ataku serca stolarz 42 letni Tomasz 
Ozowi eo ki. 

=- (p) Bójki I napady. · Jak 
zwykle tak i w ubiegł" sobo~ l nie
dziel~ Pogotowie wzywan& było do 
tt:fiar bójek i napadów. 

Na ulio7 Leszno w sobot4 w no· 
1f1 w domu nr. 80 do mieszkania pra· 
czki Anny Kosztelak wpadli jacyś 
ludzie pobili jł\ i pokaleozyll. 

W niedziel~ rano do mieszkania 
konduktora tramwajowego Andrzeja 
Hel.mera przy ul. Widzewskiej nr. 2a 
wbiegli ,jacyś napastnioy j poranili 
Helmera oru jego 17 ·letni' oórkQ 
11arjQ. 

Prócz ~ sdanyło si' jeszcze 
kilka bójek. 

= (p) Zgon w oyrkule. Wczo
raj o godz. pół do 1 w nooy przy
niesiono do 4 cyrkułu jakiegoś czło
wieka, lat około 40 znalezionego na 
ulioy, który zmarł nieodzyskawszy 
przytomności. Przyczyna zgonu nie 
1nana. 

- (b) Kradzie*e• One~da.f o 
godz. 6 nad ranem z mieszkama Ro
mana Zajdla przy ul. Rokicińskiej 
ur. 26, sktadziono rótne kosztownoś
ci na sumQ 860 rb. 

Tegot dnia skradziono Berilowi 
Rawiczowi, przy ul. Szkolnej nr. 17, 
przy wyjściu z teatru portmonetkę, 
w której si~ znajdowało 25 rb., oraz 
pierścionek z brylantem, wartości 
185 rb. 

- (o) Z wozu Szlamy Sza pi ro 
przy ul. Widzewskiei, niewiadomy 
złodziej ście.gnl\ł paczk~ towaru, war
tości około ioo rubli. 

- Z mieszkania Józefa Stolarka, 
przy ulicy LeśEej Ni 18, niewiadomi 
aodzieje skradli garderobQ, wartości 
UO rub. 

- Z mieszkania Józefa .Kowal
skiego, przy ulicy Gołębiej M 4, 
skradziono garderobę, wartości 100 
rubli. 

- Z warsztatu Ludwika. Sztejn
kera. przy ulicy Krucze.j M 5, skra
dziono przędzę bawełnianą, wartości 
140 rubli. . 

Zamla)scowa. 
= (x) Nowe Stowarzyezenie. 

Piotrkowska komisja gubernialna do 
1praw stowarzyszeń i związków za
rejestrowała ustawę Tow. „Bratnia 
pomoc" w Nowych Cłiojnach. Zało
lycielami tej instytucji 3ą PJ?·= W a
lent1 Woda, Józef Busiakiew1cz i Jó
nt Bednarek, 

lozrywkt f zabawy. 
--.-

= (:) Reduta AkłoPska. 
Oziś wi~c, odbędzie się zbiorowy be
nefis artystów teatru Polskiego 
_wielka Reduta", . która zgromadzi 
1'&łą inteligencję łódzk~. 

Doohodza; nas wieści, te salę wi
dzów i scenę zamienił p. Butryno
wicz w jakąś czarodzieiską krainę z 
baśni, te arcywesoły kabaret artysty
ezny wywoła huragany śmiechu, że 
sala do tańca wspaniała z posadzką 
jak lustro gładką, wyborna orkiestra, 
6wietni wodzireje, towarzystwo do bo
rowe siampan i węgrzyn ta11ie, Il go-

. spodynie i gospodarze uprzejmi i 
sympatyczni... · 

- Zobacz7m;r ... 
= ( :) Przedst•wle11ie dla 

młodzie*'• Komitet .ZwiĄz.ku Ma
jowego" przy łódzkim oddziale Tow. 
epieki nad zwJerr.~tami llnJlldH we 
wtorek, t. j. dn. ' lt. m„ w teatrze 
.Odeon", przed.etawionie z 6\jaśnie
niami obraz6w_ treści tto~z&jf\eej. 

Poozf\tek o godz. 4 po południu. duto uczucia i poezli (w kanzonecie) 
Wejście dla młodziety na parter po i gdzie potrzeba sf.oro te.mperamen-
5 kop., na balkon po 10 k.; dla doro- tu (Finał koncertu. Przyjmowana z 
słycli po 20 kop. zapałem przez publiczność, odegrała 

= (.) „łt1oc nad Bosforem". kilka utworów nad program. 
Sobotnia doroczna maskarada T-wa W d1'ugiej cząści koncertu, wy
komiwojaterów, zatytułowana ,Noe konana była szósta symfonja Czaj
nad Bosforem", zgromlldziła około kowskiego, ten łabędzi śpiew przed-
5,000 os.ób, wobec c~tgo ~ sali Ko.n- woześnie zgasłego mistrza, a najpo
certowe1 panował śmsk medoopisama. ~tniejsza siłą natchnienia z trzech 

Barwny, t.y_wy tłum masek pię.k- ostatni~h jego symfonjL 
nie prezentował ~!~ na tle o~dobnfłj Szós~ symfonja, była u nas nie
stylowe1 deko.rac11, wykonaneJ przez jednokrotnie wykonywani\ i pisałem 
p. Konrada Toma, przy współudziale o niej na ~m miejscu wyczerpująco, 
p. Hanem ana. • ale słuchając jej · wczoraj i porówny-

. Główna de~oracja tytu~owa! zaj- wując dwie poprzednie symfonje Czaj
muJąca całą ścian~ w głębi sah wy- kowskiego, t. j. czwartą i piątą, wi
obratała noc na<l; Bosforem: ·w_ sre~r~ dzimy, jak: Ailną cechą twórczości Cz. 
nychbla.s.ka~h ks1~tyca kąpH\.sl~ sw1e- było pisanie swych utworów prze
tne pałac.e i ogrody su!tań~.ltie, u pod- watnie w minorowej tonacji, nie tyl
nó~a zaś ICh rozłotył się p1~kny, spo- ko symfonjł, ale i mniejszych utwo-
koJnY Bosfor. rów. 

·~e~oracje ~oczne to s~ylowe gA... Ob.jaw ten jest tem widoczniejszy, 
binec1k1 tureckie. Prócz me~ szereg im więcej si~ zblltamy ku końcowi 
obrazów humorystycznych wo1ennyoli. jego płodnej twórczości. 

Tytuł maskarady i jej dekoracja Na szczególną uwagQ pod tym 
z~wnętrzna wywołały wpływ na mas- wzgl~dem, zasługuj'\ ft.Dały w sym.fo
kt, które przyb!łY w styJowych kos- njach Czajkowskiego. Według ustało„ 
ijumach tureok1ch. . ntj tradycji, :0.nały symfonji, nawet 
. Nagród WJ'Znaczono 4: dla dam minorowych, piszf\ się w b1strem 
1 8 dla panów. tempie i majorowej tonacji i J&.kkol-

Jury przyzn&ło I nagrodQ da~· wie.k nie po myśli Cz. była wiekami 
ską ~zastawa stołowa sre~rna) kostJu- ustalona forma, trzymał si~ }e.1, utyw 
mow1 „Noc na<l; Bosforem , . II "(lustr~ wając przewa~nie motywów lua:owych 
toaletowe) kost3umowi „ WoJna , III! . i wplatajf\O iu i owdzie na tle we
IV (zas;a~ do owo~ów) kostjumow1 sołośoi, smętne motywy (wyjf\tek tu 
.BaJk~ 1 „Złoty róg . stanowi ohyba jedna pi'\ta symfo-

P1erwszf\ nag.rodę m~skł\ (prlJ: nja). 
bór srebrny do p1sama) .kostjumow1 W swej ostatniej szóstej symfo-
11.Pa:x•, ~I (porte-cigar~ srebrny) kos- nji, odstQpu,j~ Cz. zupełnie ~d przy
tJumow1 ~Sen sułtana , I~I (przybór do j~te1 formy 1 kończy ją me ener
ow:~ców) otrzymał „Związek bałkań- gicznem Allegro, a minorowem pate-
ek1 • (f) tycznem Adagio. 

Bezlitośne fatum, to ulubiony te-
mat Oz. i im wi~cej dojuewał jego 

Ze Scenv I estrad•. went, ~m wi~kszego znaczenia na
, ' bierała idea tego fatum w jego sym

fonjaoh, a. zwłaszcza w trzeoh ostat-. 
nich, któr7oh koroną lX>d wzgl~dem 

Teatr Polski (Oegl~lniana 68). natchnienia, jest szósfa symfon_ja -
zakończenie jej, to pesymistyczne 
„~; ate ogni 9ui„aMa•, wypisane na 
bramie Dantejskiego piekła! 

Z kanoelarji teatru komunikuj, 
nam, eo następuje: 

Jutro, po cenach popularnyoh, 
wyborna komedja Piotra Wolfa, 
„ Wiek miłości•. 

W środ~, odbędzie si~ potegnal
ne przedstawienie i benefis Stefanji 
Gromnickie1. Daną b~dzie ciesząca 
si~ w:ybitnem powodzeniem komedja. 
,,, Wiek miłości". Zainteresowanie tem 
widowiskiem znaczne. 

Teatr Popularny. 

Z kancelarji teatru komunikuj!\ 
nam: 

Dziś, w poniedziałek, na cel dob
roczynny „Honor", sztuka w 4 aktach 
H. Sudermana.. 

Jutro, we wtorek, przedostatni 
występ p. J. Popławskiego. Odegrane 
bf;ldą dwie sztuki: „Szpieg Bonapar
tego i „ Wesoły dzień Nap()leona". 

We środę, „Pani Walewska" 
sztuka w 5 aktach, Gąsiorowskiego . 
Ostatni wyst~p J. Popławskiego, ar
tysty teatru krakows.k.iego. 

Z MUZYKI. 
Nadzwyczajny koncert W. O. F. 

miał siłę atrakcyjną, vr osobie mło
dziutkiej skrzypaczki p. C. Hansen, 
której pojawienie siQ na estradzie 
koncertowej, wzbudza wszędzie po
wszechny zachwyt i e11tuz1azm. Wy
jl\tkowe zdolności, wrodzona muzy
kalność, puczucie rytmu, strona tech
niczna, we wszy!tkich działach bez 
zarzutu, stan owif\ wybitną cechę je.j 
gry - przytem ujęcie całokształtu 
kompozycji i nadzw;yczaj iasne i lo
giczne oddanie cz~ści składowych, 
spotykane tylko u artystów wielkiej 
miary, czyni t~ gr~ jeszcze bardziej 
interesu J ącą. 

Młodziutka ";irtuozka wykonała 
koncert skrzypcowy Czajkowskiego, 
wykazująe e&ły artyzm swego olbrzy
miego talentu. Wszelkie rzuty, stacca
ta, a zwłaszcza fla~eolet7, (w kaden
CJi) grane były pewnie, przy tem, 
posiada ton, choć niezbyt sillly, ale 
Cl1ity i ipitWJ11 - ?OIUlllil alQ,, b 
o ind7widualno4oi włamej w. w7k1· 
nanitt, nit mo&t 97ć jeillOlle mow1s 
wn7atk8 - o. gra jest nie je.j o~t 
uezennie~ pref. Auera), ale posiada 

Wykonanie symfonii sta.ło na wy
sokośoi wielkiego artyzmu -p. Birn
baum prowadził j" po mlstrzows~ 
eon amore, a orkiestra grała jl\ kon
certowo. Na jedno tylko nie mogf) 
sit) zgodzić - niech mi daruje Szan. 
dyrygent - t j. na zbyt wolne tem
po w drugiej CZ«2ści. Alkgro ocm graeia 
(M. 144) i walcowy charakter tej cz~
śoi, bez patetycznego pierwiastka, 
usprawiedliwiałyby nadanie jej tyw-
szego tempa. _ 

Koncert rozpooz~ła uwertura do 
oper_y Cz. „ Wojewoda" - utwór per 
czątkowego okresu twórczośoi Cz.1 

a więo doś6 słaby i mało interesu
jl\cy. 

.E. SmulotMe.. 

Kronika sądowa. 
Z •11du okręgowego. 

li wydział ka.rny piotrkowskiego 
!lądu okręgowego rozwatał w sobo~ 
Łodzi mi~dzy innemi następujące 
sprawy: 1) mieszk. gm. Wiskitno, An
toniego Szmai, 25 1., oskartonego o 
zrabowanie z notem w ręku w dniu 
24 sierpnia 1912 r. przy ul. Rokiciń
skiej Andrzejowi Kotynji, woreczka z 
16 rb. 60 kop. • Przeprowadzonem badaniem świad-
ków, wina Szmai nie została udowod
nioną, wobec czego sąd wydał wyrok 
uniewinniaje,cy. 1 

2) mieszk. gm. Topola Jana Ol
czaka, lat 20 i Franciszka BynJaka, 
lat 48, oskartonyoh o zrabowanie 
Andrzejowi Kowalskiemu zegarka 
srebrnego wraz z dewizkE\. 

Na sądzie obadwaj podsądni do 
winy się nie przyznali. 

Sąd wydał wyrok nas~pujący: 
Olczak został skazany po pozbawie
niu szczególn7ch praw i przywilejów 
na 8 lata oddziałów aresztanckich, 
Byniak. dla braku dowodów został 
uniewinniony. 

(Q) 
O -b4Jatwo S.meohla. 
W przeci~ lff6 roku i w po

ł•wie HI07 roku w warsztaoi& kra
wieckim En~ila Szmechla przy ulicy 

Piotrkowskiej nr. 98, były ' wypadki 
bezrobocia krawców. Przyczyną bez
robocJa były nieporozumienia wyni
kłe między Szmerihlem, a l>raoownl
kami na tle ekonomióznem. 

·w dniu 28 czerwca 1907 r. w 
wigilję zamierzonego wyjazdu za 
granic~, około godz. '1 wieczorem do 
magazynu Szmechla przybyło s mło~ 
dych ludzi: 2 z nich weszło do kan
toru, w którym, opróez Szmechla, 
znajdował się buchalter Juljusz Roz
ner, buchalterka Berta Cerbok, sprze.. 
dawca Herszon Miller i majster fa
bryczny Maks Ober. Z pomh~dzy 
przybyłych po:Gnano ,Jednego-kraw
ca, Władysława Bartniaka. 

Wszyscy trzej przybyli dali B'JJe
reg strzałów do Szmeohla, a Bart.Diak 
strzelał nawet do letącego na ziemi 
Roznera i lekko go zranił. 

Szmechel, wskutek otrzymanych 
ran zmarł wkrótce. 

Bartniaka polleja uj~a, leci 
zmarł on w wi~zieniu. 

Następnie ujęto drugiego wspól
nika napadu mieszk. gm. Mazew, 
pow. ł~czyckiego, Władysława Grze
laka, który w sobotę stanj\ł przed 
piotrkowskim sądem o~gowym Y 
Łodzi. 

Na ~ie Grzelak: nie przyznał 
si~ do winy i skazany został p6 
pozbawieniu wszystkich praw i przy
wilejów na 5 lat i 4 miesiące ka
torgi. 

(b) 

Sprawa Ronikiera. 

W najblltszy czwartek senat roz
wata6 b~dzie spraw~ Bohdana hr. 
Roni.kiera, oskadonego o zamordowa
nie swego szwagra, Stasia Chrzanow· 
skiego, a skazanego przez Izb~ Sf\d<>
Wfl warszawską za zadanie Ch. w 
uniesieniu ran, które spowodowyy 
śmierć, na I i pół roku rot aress
tanokioh. 

I I 
„ 

Słowianie i Bałkany. 
„ Ti1gl1che Rundsohau• zamieściła 

artykuł dr. Alberta Rittera pod tytu
łem: .Der Panslawismus und SQd„ 
Europa", w którym wywodzi, te df 
Bałkanów słowianie tadnego nie ma
J2' prawa, bo ich tam mało, a prze
watnf\ cz~sć ludności stanowie, szcze
py madziarsko-rumuńskie, z domi~ 
.k:ą naturalnie niemców. · 

Artykuł ten streszcza i opatruje 
komentarzami .Dziennik Poznański•. 

Wedle wywodów • Tagliche Rund
schau• Bałkany, jak juA powiedzie
liśmy, nie ~ słowiańskie. WyUoza 
bowiem, te kra.je te zamiesz1':ujl;\ tyl
ko 8,600,000 serbów i 5,600,000 bułga
;rów, a natomiast 7,600,000 rumunów 
i włochów, 2,600,000 albańczy.lrów 
i 1,600,000 turków, greków i tyd~w. 
czyli 9 mil.jonów słowian, a 11,5 mil. 
Di&-słowian. 

Plemiona ełowiadskie :rozdsielA 
.,, dodatku odwieczna nieprzyjaźń, 
podczas gdy niesłowiańskie są goto
we do jaknajściślejszego sojuszu. 
Małe ułamki innych narodowośoł 
stojl\ po stronie nie-słowian-powiada 
„Tag1iche Rundschau• przyczem za.. 
pewne ma niemców na myśli. 

Wobec takich warunków-powi• 
da hakatystyczne pismo-niepoj12tem 
jest wprost, jak motna mówić o sło
wia'ńskim charakterJ;e Bałkanu, o na
turalnej przewadze tywiołu słowi&.:6.
s.kiego, o prawa.eh protektoratu rosyj
skiego. 

Bałkany nie są słowiail9łrlemi, 
wi~kszość zamieszkałych tam ludów 
będzie musiała si~ udać pod protek
cj~ innej potęgi, która bronić je ~
dzie przed słowiańszczyzną•. 

Więc w dalszych wywodae1t. sta
ra się Ritter udowodnić, ~e tą pot~
gą stać się muszą Niemey, muszą 
wystąpić w obronie „uciśnionych". 

Rozszerzając swe polityczne wid
nokręgi, bierze rz.eczQny autor poci 
uwag~ całą południowo - wschodnifł 
część Europy, pomi~dzy Karpatamt 
a Bałkanem i tak dalej wywodzi: „Na 
iym ~~szarze mieszka~ .jalt .jut po
wiedzieliśmy, !I miljonów słow• i 
i 11 i pół miljona niesłowian'- daloJ 1 
mUjooy s.łowian w Bośni i .neroego
winie, soo,ooo sławian w Dalmacji, 10 

• 



lJliljonów Wf)grów, s miljonów ser
bów i kroatów, 2 i pół miljona niem
~ów, 2,1 miljona rumunów na W~g
rzech - razem 27 i pół miljona nie
słowian, a tylko 19,8 mil. słowian. 

W środku siedzi zwarty blok 
Węgrów, rumunów i niemców, pod
czas gdy słowianie tworzą dwie gru
py rozdzielone od siebie .znacznemi 
przestrzeniami, składające si~ w do
datku z 4 szczepów. Innemi sło
wy: „Południowo-wschoslnia Europa 
nie jest słowiańską, ale raczej krajem 
inadziarsao-rumuńsko-niemieckim, a 
~rotektorat nad nią Rosji byłby po
gwałceniem liczebnie i kulturalnie 
wyżej stojącej wi~kszości". 

Obrona „pogwałconych praw• 
:brzmi' bardzo dziwnie na łamacn ha
lkatystycznego pisma. 

Ale posłuchajmy, co dale.i pisze: 
;,.Je~eli podciągniemy pod obliczenia 
aiasze resz~ krajów monarchji hab
:Sburgskiej, to wyniknie, że Austro
Węgry z Bośnią, cztery Jlaństwa bał
:kańskie, włącznie dawneJ Turcji (bez 
·Konstantynopola), zamieszkane ~ 
przez 88 miljonów nie-słowian a tyl
;.ko prze-z 34 mii. słowian. 

Zwarta masa 38 mil. jest niemiec
'.ko-węgiersko - rumuńska. Słowianie 
~iedzą na jej skraju rozdzieleni na 
:siedem szczepów. Myśl utworzenia z 
:tych wszystkich krajów państwa sło
'.wiańskiego i oddania go [od pano
~anie słowiańskie powsta mogła w 
,głowach nieznających absolutnie sto
eun.ków, albo też w przypuszczeniu 
.zupełnego pogromu trzech: mocarstw 
.środkowej Europy. Z natury rzeczy, 

·całe te obszary należą do sfery środ
•kowo-euro:pejskiej, do sfery intere
. rów „niemieckich". 

Zastanawiając się nad wywodami 
..> T!tgliche Rundschau", przyjść trze
. Da do przekonania, że nie pozosta.
wało by nic innego, jak ogłoszenie 
bakatystycznej krucjaty w celu u

'wolnienia niesłowiańskiej ludności na 
Bałkanach od ucisku słowiańskiego i 
zaprowadzenia tam sprawiedliwości, 
.której h.ab.tyzm w rodzinnym swym 
kraju jest orędownikiem. 

JC~nkurs kaligraJiczny. 
~rak in!tytueji społecznej, w rodz-a
ju brłej w Królestwie Polekiem „Ko-
111isj1 Edukacy.jnej•, która czuwałaby 
nad wydawnictwem podr~cznik6w 
szkolnych, jest powodem, że nie ma 
u nas ł'Detody jednolitej de nauki ka
ligrafji i piema piękneg&, ep&rtej na 
do brze opraoowanyoh, gruntownych 
I pewnych zasadach. Każdy nauczy
ciel przy nauce kaligrafji stosuje 
swoią własną metod~, która ezęsto, 
nla braku odpowiednieh podręczni
ków, jest nie odpowiednią lub prze
etarzałą. 

Zadanie j&kie dawniej spełniała 
n nas komisja „Edukacyjna." prace, 
które zawgze są i bQdl\ drogowskaza
mi dla oeói powatnie pracujących 
na polu naukowem, moie być zast~
pion11t inicjatywą prywatną, drogą 
konkursową. Pierwezy taki konkurs 
na metod~ do nauki k&ligrafji i pis
ma pięknego, ogłaszaj:\ kursy buchal
teryjne H. Chankowskiego w W ar
szawie, :rui. następuj8tcych wa.runkach. 

Metoda. ma składać się z dwuch 
~z~śoi: pisma pochyłego (angielskie
go) i piema rondo. W części pierw
~zej maj' by6 pomieszczone krótkie, 
lecz iasne wskazówki, dotyczące pis
ma pochyłego: 

1) Przyborów, utyw&nyoh przy piś
mie; 2) trzymanie pióra, układu cia
ła, n\k, Jlóg i t. d.; 3) wykazanie 
etron dodatnich i ujemnych metod 
głównieiezych, używanych obecnie 
przy :nauce pisma.; 4) ćwiczenie ma
l~Ge na oelu wyrobienie gibkości 
pal•ów, rłl;lr, ramion; 5) l'isanie meto
~ą genetyezna., kresek, 18.sek fund&
mentalnych, małego i dutego alfabe
tu i oyfr; ~) wzory do nabierania 
wprawy w pisaniu dużem, średniem 
i małem, w cz. 2 mają być pomiesz
ezone odpowiednie wskazówKi (co w 
części 1) przy pisaniu rondowem. 

Termin nadsyłania prae oznacza 
si~ do 31 grudnia 19J3r. Za metodę, 
uznanĄ przez nauczycieli kaligrafji, 
lł. Chankowski wypła.ea rb. 1,000. 

· Program szczegółowy, dotycZl\CY 
tego kon1'orsu wysyła bezpłatnie 
kanoelai'ja łnneów ln1cha.ltery111,rch 
H. Chankowskiego ul. Król'Owsk& nr. 
16. 1ł W araa•*e. 

[ t Jła )alkanach.· Ze sporta. 
(Tel Ag. Pet); 

Zjazd. 
PETERSBURG, 2 lutego. Otwarto 

wszechrosyjski ' zjazd prr.edstawicieli 
handlu giełdowego i gospodarstwa 
rolnego, pod przewodnictwem Prozo
rowa. Prezes Rady mini!'ltrów sekre
tarz stanu Kokowcow powitał ziazd 
przemową w rozstrzygnięciu tywot
nych kwestji handlu giełdowego i 
gospodarstwa rolnego. 

Obecnych było 250 przedstawi
cieli handlowo-przemysłowych orga
nizacji. OłównElmi sprawami, jakie 
będą rozważane są: reforma prawa o 
niewypłacalności i instytutu makle
rów giełdowych, oraz sprawy wy
kształcenia handlowego. 

Organizacja ukraińców. 
. LWÓW, 2 lutego. - Odbyło się 
przedwstępne zebranie ukraińeów w 
celu utworzenia powszechnego stron
nictwa ukraińskiego. Według relacji 
„Rusłana". stronnictwo ma na celu 
narodowe i polityczne ZJednoczenie 
wszystkich ukraińeów z obu stron 
granicy dla wspólnego wystąpienia w 
chwili stanowczej. 

Ekspedycja wojenna. 
PEKIN, ~ lutego. Z kół, zbliżo

nych do prezydenta komunikują, że 
rząd zdecydował się na wiosnę zor
ganizować ekspedycję przeciwko 
Mongolji zewnętrznej. Na mocy taj
nego polecenia prezydenta, wice-pre
zydent mianowany został głównodo
wodzącym ekspedycji. 

Zatargi wewnętrzne • 
TOKJO, 2 lutego. Konstytucjo

naliści i nacjonaliści, uchwalili wnieść 
do izby wniosek wyratenia votum 
nieufności gabinetowi. W razie wnie
sienia takiego wniosku, rozwiązanie 
parlamentu jest nieuniknione. 

ele r. własne. 
„~ow. Kur. ł.ódzk.11 

List Franciszka.Józefa. 
WIEDEŃ, 2 lutego, (wł). Cesarz 

Franciszek-Józef z okazji 300 lecia 
panowania Domu Romanowyeh wy
stosował własnoręczny list do Cesa
rza Rosji Mikołaja. II. 

P ARYZ, 2 lutego, (wł.) W kołach 
rządowych przyj~to bardzo przy
ehylnie wiadomość o liśoie o~oz
nym cesarza Franciszka Józefa do 
Cesarza rosyjskiego. Przypisuj- mu 
tu wielkie znaczenie polityczne l są„ 
dzl\:, że wpłynie na. polepszenie si~ 

sytuacji w Europie. 
W sprawie bojkotu. 

PETERSBURG, a lutego {wł.).
Dzienniki petersburskie donosz2', że 
ministerjum spraw wewn~trznych 
postanowiło wejrzeć w stosunki pol
sko-żydowskie w Królestwie Polskiem. 

· W tym celu ministetjum zwró
ciło si~ do generał-gubernatora war
szawskiego z zapytaniem eo do kie
rowników ruchu bojkotowego żydów. 

· Krąż!\: pogłoski, że ministerjum 
ma przedsięwziąć środki w celu uni
eestwienia bojkotu i załagodzenia za
ostrzonych stosunków. 
Rozpoczęcie kr,oków wojen• 

nych. 
FRĄNKFURT, a lutego (wł.). -

„Frankf. Ztg. 11 donosi z Sofji, że wczo
raj do późnej nocy trwały obrady 
i.&d;y ministrów. Pod koniec wyda· 
no komunikat, te rada uohwallła roz
po·ezą.ć dziś kroki wojenne. 
Pieniądże rosyjskie w Niem-

ozech. 
PARYZ, 2 lutego. (wł.) „Temps" 

.donosi z Petersburga, że banki ro
syjskie postanowiły wycofać znaczną 
e1ęść złota rosyjskiego, znajduj~oe
go si~ w bankach niemieckich. W 
Niemezeeh znajduje ei~ ogółem zł4>M 
rosyjskiego na 600 milionów marek. 
„Temps" zaznacza. te rozkaz ten nie 
wyszedł od rosyjskiego mini.lwa 

'skarbu. ca.le od bankh;. 

. . 
Stanowisko mocarstw. 
BERLIN, 2 lutego. W tutejszych 

kołach politycznych zapewniają, że 
nie są zamierzone wspólne wystąpie
nia mocarstw ani wzgl~dem Porty, 
ani też państw bałkańskich. 

Nacisk w kierunku utrzymania 
pokoju może być wywarty w inny 
sposób, i w sprawie tej miała zapaść 
wczoraj uchwała na konferencji am
basadorów w Londynie. Mocarstwa 
do ostatniej chwili będą przeciwdzia
łały wznowieniu wojny. 

Utarczki. 
KONSTANTYNOPOL, 8 lutego, 

{wł.) Gazeta „Alemzar'" donosi, że 
przyszło już do kilku utarczek po
mi~dzy przedniemi strażami na linji 
pod Czataldżą. Rannych tureckich 
przewieziono do Konstantynopola. 

W Dardanelach. 
KONSTANTYNOPOL, a lutego 

(wł). - Pod Dardanelami stoi 25 ob
cych okrętów, oczekujących na wjazd 
do cieśniny Dardanelskiej. 

Zapał wojenny. 
KONSTANTYNOPOL, a lutego· 

(wł.) Panuje tu niezwykły zapał wo
jenny. Kobiety organizują oddziały 
sanitarne. 

KONSTANTYNOPOL, s lutego. 
Narodowy Komitet turecki wydał 
proklamacj~ do ludności, aby si~ 
organizowała do zbrojnej obrony oj
czyzny. Zapał wojenny jest tak wiel
ki, jakiego jeszcze nigdy nie było. 
W 40 miastach wilajetu Aidin zorga
nizowano 5 batalionów wojennych. 
Komitet nawołuje do dalszego zbro
jenia Bif), a tych którzy nie mogą 
brać udziału w wojnie - do uprawy 
roli za walczących w obronie oj
czyzny. 

rr 

Albania przeciw Serbji. 
RZYM, (wł.), s lutego. .Cor. de

la Serra" donosi o nieustannych wal
kach pomi~dzy albańczykami i ser
bami. Utworzona została w Albanji 
liga antiserbska. która organizuje 
powstanie zbrojne przeciw serbom. 
Albańczycy s" w posiadaniu 85,000 
karabinów i 60,000 strzelb starego 
systemu. Karabiny poohod?.ią z Au
strji, która je sprzedaje na kredyt 
albańezykom. D<> Valony przybyło 50 
ofioerów, którą organizują oddziały 
antiserbskie. 

Bojkot Europy. 
KALKUTA, (wł.), 3 lutego Maho· 

metanie indyjscy uchwalili na wczo
ra.jszem zgromadzeniu bojkot towa
rów europejskich za to, że Europa o
puściła Turcjo. 

' ' r. 

W piątek, w 22 dniu międzrnaro
dowego konkursu walk zapaśniczych 
w cyrku Truzzi'ego. walczyły a pary, 
a mianowicie: 

W pierwszej parze stanęli prze
ciwko sobie Wł. Sobieski i Alex 
Aberg. Klasycznie prowadzona walka 
po upływie 20 m. nie została roz
strzygnięta. 

Następnie odbyła się walka de
cyduiąca między Sara1nkim i Saba
tier'em. Po upływie 16 m. Sarakiki, 
używszy niedozwolonego w walce 
francuskiej chwytu, przycisnął potęż
nego Sabatier'a do dywanu. Jury żą
dało dalszego ciągu walki, na co Sa
rakiki się nie zgodził, wobec czego 
też j je mu zali czo n a została po
rażka. 

W ostatnie1 parze walczył nowo 
przybyły zapasni k żydowski, Mojsze 
Słucki z Tigan'em. 

Walka zwinnych zapaśników ni& 
dała po 20 m. rezultatu. 

Onegdaj, w 28 dniu konkursu_ 
walczyły 3 pary; rezultatem: w pierw
szej parze do rozstrzygnięcia Aberg 
i Sarakiki. W alka zakończyła się po 
24 m. porażką japończyka, który w 
oryginalny i zręczny sposób przyci
śnięty został do dywanu. 

Następna rozstrzygaiąca walka 
Słuckiego zakończyła się zwycięstwem 
pierwszego. Czas walki-5 m. 

W ostatniej parze stanęli pne
ci wko sobie Sobieski i Tigane. Wal· 
ka po 37 m. zakończyła się zwyci~ 
stwem Sobieski ego. 

Wczoraj, w 24 dniu konsursu, 
walczyły następujące 3 pary: pierw· 
sza walka między Sarakikim i Tiga
nem nie została po 20 m. rozstr?iy· 
gnięta. Następna walka między Sa
batie'rem i Słuckim i nie dała po 20 
min. rezultatu. 

W osVl.tniej parze odbyć siQ mia· 
ło decyduJące starcie pomiędzy So
bieskim i Abergiem. Walka wyszko
lonych zapaśników zostala, z powodu 
spóźnionej pory odłożona. Czas pi er
wszej walki-50 m. 

Ofiary. 
Dla robotników bez pracy do 

rozporządzenia komitetu obywatel
skiego: 

Od grupy uczącej się młodzi.eży1 
jako pierwsza składka, z wezwamem,. 
aby i inni koledzy poszli ich śladem 
- IO rb. 15 kop. ' 

Robotnicy fabryki F. Sz. Leli 
(Południowa nr. 80) - 2 rb. 27 kop. . 

Wróciłem 
przyjmuję w mej Klinice dla 

Kobiet. 
POZllAŃ R•cerska 86 aaprzeclw 

Król. biblioteki. 

Dr. Falgowsl<i 
te karz specjalista a la Xobid. 
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Jest eśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg-

zemplarz y wspaniałego albumu 

~ 
,~ NAPOLEON 
• ., 

(legł• ny i Ksi•stwo warszawskie) 
acowaniu Ernesta Łunińskiego w opr 

~ Ol{oło 500 illustracji. 
Cen a ksi~garska rb U, prenumeratorzy · 

p 
o 
L 
E 

„Kurjera " n&b;ywać mogą po 

Allaum o 

rb. 5.50. 
bejrzeć można w adminiatracjl 

ra" ul. Zachodnia 37. 

. i ~ 
„Kurje• 

r ·1 



Ht7 NOWY KUR.JER ŁODZKI - 8 lutego 1918 roktt. ' z ' 

Bilans na 1 Stycznia 1913"roku Dt.L. Prybnlsk.t 
POŁUDNIOWA M 2. 

Telef on 18-69 fóBzkfego towarzystwa WzatEmnego JCreDytu 
Istniejącego od roku 1898 Piotl'kowska ~ 

Choroby skórne, włOl!IÓw, (koemeąta 
lekarska) weneryc.me, moczopłoio~ 43 i niemoo7 płciowej. Leosenie s7pb.ł

„ Usu Salnrsanem ,Krllch-Hata 606 
91'." wśródżylnle. 

' K T \ W A. 
Kasa 
Rachunki bietl\OO w Bankach 
l01'b wniosek członkowski w Banku Centra.I· 

nym T. W. K. 
Papiery publiczne - -- - -
Bkll;P w~ksli opatrzonych najmniej 2-ma pod-

p1sann - ..,,..._ 
Weksle protestowane 
S~up papierów publkznyeh wylosowanych 

1 kuponów - ~ --- - _ 
Pożyczki na zastaw papierów publicznych -
.Rachunki specjalne członków, zabezpieczone 
Korespondenci -
Koszta urz(\d.zenia 
Wydatki zwrotne 
Koszta haudlowe - -Procenta i prow!zja zapłacone 
Zaltcz~nia na dokll.Dle11t8, prz1jt2te do reali-

1&0J1 - - - -

-

186717 7 
687876 78 

l 
1000-

530857 86 
I 

6752819 20 -1-
2580 24 

6987Hj88 
S!S,24:7 37 

7476 ~ 
t H96 6 

9881889 03 

PA 8 ~ Y \V A. 
Kapitał obrotowy: 10 proc. wnioski 1623 
członków z odpowiedzialnością na. Rubli 
8,880,000 

Kapitał zapasowy - -
Fundusz rezerwowy członków 
Kasa. przezorności i pomocy pracowników 

w Towarzystwie - · --· · - -
Wkłady - ·- ·-· - -
Redyskonto skupionych weksli - -
Rachunki specjalne 'rowarzystwa, zabezpie-

czone wekslami i pap. i -= - -
Korespondenci - - · - ··· 
Procenta niepodni esione od wkładów 
Wnioski członkowskie, podlega.jj\ce wydaniu 
Dywidenda i l?rocenta. niepodniesione od 

wniosk. czł. 1 fund. rez. - - -
Podatki państwowe 
Sumy przechodnie ·-
Procenta, przypadające na rok następny -
Procenta pobrane i ró~ne zyski - -
Zwrot należności, odpisanych na straty -
Zysk za rok 1912 Rub. 117.039; za potr(łee· 

niem odliczeń na kapitał zapasowy, kas~ 
przezorności i tantjemy (zgodnie z§ 69 
ustawy Towarzystwa) - . --

Weksli do inkasa R. 706,4: 72,86 
Depozytów do przechowania R. l,418,865,74 

„ W sumie tej figurnje już R. 11,703,97 jako 
10% potrl\ceDle s •:raku T-wa Ił 1$>12 rok. 

888000 ~· 
J41004 80*) 
]3.'..3MU 6 

46f>83 87 
5307628 77 
119307189 

~5826089 
ll02łł40 69 

54195 63 
1'>8683 

00708 lS 
6820 61 

217249 84 
88695 39 

72687 18 
9,831,889 ~ 

~···· •:t~- ·. • .• ·····~ I Towarzystwo Akcyjne t 
~ ~,,,. -~ ·~-· -u.u:.._•:~-·1'-A..'":~..-r 

TeaJr ,,~RA~IA". 

: A. A LET i 5 ka ~ 
: w Moekwle. Oddział Warszawslfi ul. Królewska so ~ 

POLECA ~ 
j! Wodę l(włato~·ą, I?erfum9,· t\\9dła i Fudr9 ~ 
,.- NOWOŚCl1 fe. ! BUY"E.T NAPOLEONA, ~~ 
""l' POKUSA, 
at COQUETTERIE. 
:: BOSKI Afł0MAT1 i(.~ 
-.,, AUENOR, 
~ WRZOS, . % . SADA YACCO, ~ 
9f} IDEAL. · '88-4 ff. -„.„ ••• „„. „. ~ .„,...."•"'f:lł'ifi 

_,_,_. ____ ~-,,,-~ „ •. JT"'-·---
~--~~~«~: j) · 7i7 Lł! . 

r.--·-~----::~· ..-;:·:ii.:.:·~:..;'·-=· 'itY Lil 4 
STIMULDL D·r• ILlllSl'R 
1Y9kał n1twytqe u,....nle pTredllfawiclell lfttaycJft1, tako ~rolek 
wam.acnlljQcy 11-y We W•rfll lll•la pt1\l~lad1 .,_erp~• 

MrWowet•. swłlincra 1id prll(Y lecaenhl , 

NEURASTEMJI l'ŁCIDWE.J ,·NrEMOCY). 
I Stl'l'Ultl wywełuje b„d~leJ l•ten.,wne ndty••ł-nle ''' ł wz:rao• 

en1,nl• ukl1du nerwowcge, reculuJe dztaalnofc! Ot!rodk6w ner· 
' wowy,h n•n'46w plctowydl I """"' ~•-o piel.wół wa wuel· 

li!cll Jet fermach 
Sp""4U w t11teksc1' I •tad. a,te-. at1 ..... ~ ·'-'•<I '"otJtutu 
O·ra CALV'E. Wanzawa. Maraalltow• f ~' Oddz. tlL 
Wobec ukannla •i• btcwartolc'owyctt aa . 1alety 
ł.,Słt wył• r.znle 51lmul91u D·ra. OLAl!E'A w ~- ;n ału· 
mlnlow.m opakowaniu & m~rk\ labr1•czn'1 (t~ 1>ort:e1y) oru 

& 1'1omlt' llomtrOW!l> 

ŁADNE MIESZKANIA 
2, 8. ' polro.1f 1 kuchniam, sklepy 
do wynajęcia od zaraz lub od I-go 
Kwietnia. Mieszkania ze wsze!Lemi 
wygodami, wannami, elelcłrfc;u, ur: 
oświetleniem. W ąmte domu ana1-
ciuje sit oddział pocztowy Rz~ówsKa 
7 - :iJDek GaJ•ra, Władomośd u go
spodarza od 12-ef po poł. ; tamże ob· 
11zerna Piwnica s 6 pokoi z elektrycz. 
nem oświetleniem odpowiednia dla 
piekarui. rU9-36 

~~~@. 

Bezwarunkowo 5 lat 
można. nosie ubranie ze 1,Sl;ó. 
r,•a11gielakiej", łokieć od 
40 kop., pi~kny plusz 75 kop„ 
Posiadamy gotowe spodn i 
Piot•kowska 128-13. agaw ••a••••• ~~ 

%aro•ie je,ł ł>ogaefUJ~~{ ni . ~~~~ 
Dr•a Gahmana ~ ~-· ~;~.4 ~ 

M'fi~~ •• tl fC ;J;,e ra1y z µu ~ .v11ycn soli: 
,._.... .. KAKAO, CZEKOLADĘ El<STRAKT 

Oatrze.te11le 

Program od 1 do 15 Lutego n. st. ---
M-LLE RAKSO 

Nieb;rwałe tresowanie U psów. 
- . GANZ IIINDRO 

Niemiecki 5rotesk Komik 
Trupa Andrzeja ZADOL§IfiBGO 

wykona cygańskie pleśni 
Pierwszy raz w Łodzi 

Czesław BARON KADEN 
Załozyciel Warszawek. „Il!omUS&• 

URANIA BID 

PIBśN .&OZP ACZY 
Dramat 2-eh częściach 

BĘDĘ AGIENTEM POLICYJNYM 
komicime 

ZARTY i RAMOTKI 
komiczne 

Ceny Mlejso zniżone 

1 miejs 50 k. · Il !O k. III 
ao k. G&lerja ,1.J kop. 

Dzieci i ucz~ca się młodzteś pła-
cą połowę. " · 

Poeztttek prsedataY o gods. s·t 10 
wieczór. 

,„MAXI ,~.~ •• 
P .ódstawicnie o l ~ w JJocy. . 

- . 
J Program 

0Rl81'L PEL:::lE \ 
!' Knneertowa ApiewaeJ1ka 
-V-ELITTA BRENTANO 
Niemiecko·roszjską śEiewaczka - GITTA SZAMAZY 

Węgierska śpiewaczka 

• ltRASSÓWSKA 
Rosyjska ll'łl bretl:a 

SKOTNICKI 

' Polekt humo!Ista . -- DZIAPFB 
· Wykona c~ańelde romansy 

s B T 'B ... Niemiecka Sllbretka l .. • . -
SADDl MAY 

~i<' ~ - ś~iewaczka i tancerka 
, , RDIER 
W. adeńeka subretka. 
KAUMA WESSEL . Wiede1iska subretka 

S VEN GALI 
Kaskadska subretka. . 

~-

·~ 
.__ 
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Leczenie elektrycsnoścłą i -
żem wibrae7jnym. 
Przyjmuje: ohof'J'eh od 8-1 rano 1„ 
ł-9 po poł., panie od ~ po pOł.' 

Dla pań osobna poosekalni&. 

Chorob9 sł{órne, wene· 
r9czne i niemoc płciowq. 

Dr. Lewkowicz 
Przy· syphillsie stosowanie prep .• ooo• 
i "914" Leczenie elektrycznoihil\ t ma 

sażem wibracyjnym. 
I onstanłyno•slka ł:I 
o · OK teat1•u Seli11.._ 

od 9-1 1 od 6-8. dla pali od ~ 
vr nlodziele od 9 do 3. 2701~-0 

Ur. Ba Ręjt 
:::.~BDN!A i>& b, POWROClL. 

l:>p choroby skórne, włosów, wene
ryezne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisa Salnr
sanem Bhrlioh-Hata ,606• i .~lł" 
(wśródtylnle), Leczenie elektryesn°'9 
eią (elekwollu) 1 maaażem wibn.
c11n1m. Pn7jmu'8 od 9-l i od 6--
8, w niedziele od 9-2 po połud.Jda. 

Dla pali osobna poczekalnia. 

Dr. Bogusławski 
b. ordynator szpitala S-go Du
oha w Warszawie przenióał 

si~ z Warszawy do Łodzi 
chorob, kobiece przyj
muje od 4 do 8 po południ.

Przejazd .NI 30. 

u~ Litmanowicz 
fi ... otka 12.1 (tel. 18-81) 

Cit L roby: nerek, pę
ch rza, cewki i L d• 
Godziny przyjęć: do lO raoo 

i od 4-7. 

Dokt6r med. 

olesław Xon 
Choroby uszu, .nosa, gardła 

i ohirurgiozne 
ul. Piotrkowska 58. 

Prayjmuje do 11 rano i od 4.- 7 pp 
' 310-10-

Dr. Leyberg 
We11c1yczne, ·i' iowe sltOry .cl 
10-1, 6-8, Niedziele l śW '.~ ta 

od 8-1. . · 
Ola Pań-5, w>czc~catnia •oJ 

dzie'. na. , 
· Kl"ół! a S, teł. 28-50 --- ·---------

l e arz-'NtH.':>ir 'f arj~ 

zymon · Woimalł 
iotrkowska 145. lei. Z9·0C 

Porady w zakres lecznio~wa wcho· 
'1 7 , Rzczeplonkt dJagnostyeme e~ 

epenyzy. 

Drc S. ·sznitkind 
ul. SredniJ nr. l . 

Specjalno86: ołloroby skórne. 
weneryczne, mocz()płciowe, 
włosów i kosmetykę lekarski\. 
Prz;rjmuje <id. si/, do 2, od 4-e) 

do 9, damy od. 4: do 6. 

J 
.-// BIJZKOPTY. MLEKO kOSLINNC. CL'E 
V.t~„.1~ KOLADĘ .NAPOLI fĄi 'łcS„ . t; .• 

·~ 'oleca główna rcprezentac1a dla ca, •i Rosił 
Poszukuje się Dr.L. Klacz]tin 

instruktora, Konstantynowska H. t. U-ra I • 'mana 9&t>-& - 1 

• !{ud. W. Scuberlicha w ~9dze. 

Ostrzegam. przed nabyciem jaicich -
kohrlek welcaJi z moim podpisem, 
gdrt swego czasu w7atawiłem p Jul
ju1iowi · Abramsonowi 4 weksle in 
blanco po 200 r1>. za komorne (18ka
l• nie mam). Innyoh weksli nigd1 nie 
w1s,awialem i jakkolwiek byłyby owu 
4. weksle wyp&lnioot, nabywaó ioh 
ale należy i odp~wiedmalnośoi za 11ie nau<IByciela Jazdy na wro.tk:acit Syprulis, skórne, weneeyczfte. 
na. •iebte llrać nie będ_ę. Skatin()' Rinn· Sred11ia M 42, ci.or"by· d-<g m ... "zowvoh. 

N•i· y1i·ać mr.i„a W" wszystkich lepstych handlach i aµtexath. • 

IC•a&.-. •••il •••••••li · 
SOl!~ Antoni Szewczak. o o• u " i. v .vv •• „ 

Łódi. Przyjmuje od 8-l rano 1 od &-łJ 
~~~@._!~~ . .,. 7- 3-1 wiecz. Dla pali ocł &--& po IOlMnłll 
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li 

li 
Dzli eGtatni raz. 

W naturalnych kolorach. Studium dramatyczne w a-eh częściach a 
życia studeimtów w Paryżu z p. GABRIELĄ ROBIN wszeoh
światowej uławy piękności~ i królową mód w główńej 

roh. 

PORYW DUSZY KOBIECEJ na tlen::~niełeł 
RAMOTY I RAMOTKI 20 min śmiechu, tygodnik akinalno - artystyt1P7 

oraz wiele Innych obrasów w programie 
fład progr2m Dziś ostatni :ras 

I.„. wspaniały dramat w OPADŁY KWIATY 
- s-cłi częściach p. t. 

Nowośćl No w Ości UWAGA1 Od dziś now~ kcncertow~ Sextet wiedeńaki. 

Ceny miejsc zwyczajne. 

~'Jl!~ ,,Kryształ'' 
• 

Nafta najwylszego gatunku 
WAGA 
CENA 

10 20 40 100 funt.ów netło 
l88Z 1896 '0;66 1.26 i;iO 6,16 z dostawi\ do mieszkali 

.,.„ani w ,- d - 1 ska 
przedstawidelel • 1n e1sen . -:-• 

Piotrkowska 83 Przeiazd 21 
taL 9-82 I 9.93 teL 9·78 117·09 

· pierwsza .tecznica .tekarzy Specjalistów 
dla przychodzących · chorych 

45. Piotrkowska 45 (*'6g Zielonej). 
WeYDęłnne 1 nerwowe Dr. I. Sawarowaaaer od 10 - 11 ił I 

pół.-6 i pół. w niedzielę od 10-11. 

Dr. M. Papierny 
Akuazer I e p ec jalieta 

ahorób kobiea»oh. 
Psyjmuje do 11 iano 1 od 4 • pól pop 

do 6 1 p6ł pe południa, 

Ulio• Poludniowa 23 
Telelona M 16-86. 

-~~~ 

Dr I. Silberstrom 
• 

ZewedakieJ M 12. 

Syndyey masy upadłości Gustawa Loren2ft ml. w Lo 
dzi, mają do sprzedania z wolnej r~ki 

warsztaty tkackie 
szerokości 44 · i 52 cali, jakoteż maszyny Szanłeli Żaka„ 
d~. Bliższych szczegółów ud.ził} U\ ciż Syndycy. Adwokat 
przysiflgły, Antoni Lebakows.ki. Mikołajewska .21. Kupiec 
Natan Kopel, Dzielna 4. Slł-S 

Precz z chlorkleml 
Pcdądana nowo.a 

Fabl')'ka mydła i prze\worów chemicznych w Lods1 polł'C& ujnowaz7 
proszek do pra- oeoR·"'0"''~'' nagrodzony oe\a\nlo 
nia pod nazwą ,,l'" .1. \ 9 V .1. \V l':J ' medalem srebrn7m na 
W7stawie Rzemieślniczo-Przemysłowe] w Łodzi. 11Perboro111 zast.tr 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę 1 mr
dło. „Perborol11 nadaje bieliźnie śnieiną blalo~ deęnfebJe,M 

i oszczędza tkaninę. 

'8-100 a- Sdlrłlt• Pa6ska Nr. 54. 
Żfldać we wszystkich mydlarniach i składa.eh aptecznych. 

O d. K I R d Domebne useaioe a praocnrnt ra me aro ie er r haftów 1 robót ręcmyolt. Długa 
1ł 10 m. 6. 818-2 

ohoPOb~ dzieci. 1J fZ7Jmę na mlesZkADle dwócJl męż• 
•awrot 7. rłSł--0-1 l ozyzn, z całodziennem u~ymanłeDl 

-
--------------- lub bez. Widzewska 07, ofic7na ł. 

Or, E. Sztldkret 
Akuszerya i choroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 1 telef. 19-51 
takze wejści z Piotrkowskie) 3 

(Hotel Polski) 
Goda. j)tSJj. 1011,-12 rano 41\ 1 - 7 W. 

829-1. 
,,_ ____________________ ..,., 

Ruąnowan~ buohaler, 
z wyższem wykszWoenie .han
dlowelll, ae znajomością miejeco
wycn ję1yków, poszu.k:uje w Ło
dzi lub Pabjanicaob odpo- ' 
wiednie) posady w tabryee lub 
interesie handlowym. Łaskawe ' 
oterty adresować prosi: Łódź, 
Zachodnia 37, Administracja .N. 
Kur.jera Łódzkiego" dla „Buchał• 
tera W. Z.11 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Pr~bulaki W niedz„ wtor., 
ezwarW, pi1tW od 1-2. Ponłedziałe.lr:. środa, sobota od 8-9 wiecs. 
Choroby dzieci Dr. I. Llpaz,o. Cod,ztennle od 1-2 pp. Choroby 
cll1rurgiezne Dr. M. Kantor. Codzi"nnie od 2-3. Choroby ko· 
błece Dr. M. P•piern~. Codaiennte od 3-4-. Choroby oesu 
Dr. B. Donchln Poniedziałek, wt.orek, środa, oawartek od 9-10 
rano. Niedziela, pi1tt.ek, sobota od 1-2 po południu. Choroby 
D08&, uzu i gardła Dr. c. Blum. Poniedziałek, wt.orek, środa, 

! 1 • CIW'artek od 1-2. Piątek, sobota, niedziela od 9-10 rano. Dla pad Choroby skóry wenerycine 
płciowe (przv syfilisie prep.1rat wielka okazja! Po zlikwidowa-
608). Kosmdyka lekarska (usu• nej fabryce pozostałe pi~kne 
wante szpec~ych włvsów, plam materjał1 na suknie i bluzki 

przedaję szafy używane do neoar « 
, Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- i do bielizny bardzo ~nio. Ul. &y~ 

bna 13. 830-1 
nie mamek. 

Porada dla niezamo~nroh kop. SO 

Specjelieta char•ll wener»cznych, 
skórnych i dróg moczowych 

Piotrt: owska Ni 14 ... , róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 

Oabinet Roentgenowski (Przeświedenlt i fotografowa
nie wm1trzności ciała prom1eniam1 Rón1gena), Swia
tłolet:zntczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 
lekarsko·kosmetyczne. Bdda 1ie l<rwi na Syfili,; i le
czenie Sa.nrianem (Ehnich-Hata 606.) G.tbi11et elek
troterapeul;czny \1Viasat w.oracyjuy 1 pne.1matycz11y 
fłOółu~ µrot. Zabłullowskie&o - niemoc: 1Hciowa). 
Oo11z10y przyjt:cia: 8-~ rano 1 ó-9 pp. l>la a11 
osobna po1.zel\alnia. r~21-0-1 

etc.) b . . . p· t k 
Przyjmuje od 12-2, 5-8. Nie-o aJeoznie ta.ruo. 10 r ow-
dzieie 11-3. Dla Pan 4-5 p<r eka Ni 128 m. 13. 832-3 

czekalnia oddzielna. 

lu rubli zgubiono 1 lul.ego. uczci_. 
wy znalazca zechce awrócld 

biednemu. WyeoKa 26 m. 28. 8;lł-l 

~do lna .K:rawcowa poszukuje szycia 
LJ w domu prywatnym. Zawalisk&· 
16-14 Bałuty. 822-Z 

aginął iamnik jaeno-bro.nzowy, od· 

K:-.•źn·1a ,, dać proszę za sowitym wynagro-
~- dzeniem: Benedykta .Nl 7 li piętro 

D Fell.ks Skus1'ew cz . dobrz• zaprowadzona, w połączeniu front. l:lOa-S r I z war!!l'Jtatem stelm!lchow;iktm, jest J aginął paszport, wydany I gm.u1y 

A d -za a 13 do wynaięeia przy ·ul. Lipowej 71, /J tlełchatów pow. Piotrkowsluego ' · 
n . , I • róc .A11drseja od 1 Kwietnia. Obejr:aeć na imię Antoniny Knychaly. 811-S 

Choroby skórne. weneryczne mo~na m~ędzy 2 a 4 po -południu. •; agin~ł paszport, wydany z gm.lny 
1 moczopłciowe. .Blieze wiadomości u H. Neumana, L4 bameonów pow. i gub. kieleckiej, 

Piotrkow11ka 89. ł60-3 na imię Marj~nny Misi~wiec. ~7~ 
Przyjmuje: od 9 1

/ 1 - 11 g. rano ~~. -~ --~ r.1aginfrł paszport, wydany~ .gmny 
6 - 8 g. popot. W niedziele ~"'5l!iil!lts2ig;aJ~l.5ii LJ .lelecuynek, pow. rawskiego na. 
świct't1 od 9'.1 1 - 12 i . rano· hni• J ózera Wiśniewe ki e~o.7 700-3 

Tel"f a6 }I, , agin1r1 paszport wydan~ z gminy 
„. . . ,... ł . a t. "" .t.ycnlin. pow. kutnowskiego, gub. ~~f;:!Pł~łr.:::l'lr.:-t vg 0JZ8n&8 f011n8. war::.t>a..vs „iej, na im1ę Wla•tyslawa 

~~~~~ Berucia.lrll.. tS-0 - 3 
i •Ałopef i dziewe17n7 tło lat la po · 

D 
• R. b" Q 

1
• '-' tnebnl do roboty. Konstant.ynow- • Jaiini,ł puzport, wyd.an7 z '1~ ' 11:1 r R. ~n w cz eka ,.. ~;! lft . 12. 828 - 1 L.J fum, pow. Lęczycuego, na lIDI! 

• i'anR& 18 świadectwem polskiej peA- 1:itaui isława Króli kowuiego. 827-5 
~tiOROOY O.\IU)tĄ , NO~A eji poe1ulrnje .ltorepet1eJi, lub leJCcji. agi11ęła Karta od puzportu, wy<r&: 

'-•W. Warunki pr17etępne: Wiadomośe Pań- I.A na. z tabryki Stanisława FinteiJJ~ 
3. ~·fona 8. •ka aT m. i!, mi7dz7 10-12 r«7-l ma, na imię Lu<lwilta Pązika. 82!>-I 

-----------------------=w~~~~-qc~.--~ .. -~~~~~ ~a~& qa0L~1ll·a~ --~ ~d~~c ~a~ ~~r•i&owaA~ Wydawca: Antona lleiążek usu"'•u .... „„ -~-a.- "' 11 
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